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Kraków í października. 


Zoryentowanie się w obecnym składzie sej- 
mu nie jest: łatwem zadaniem. Dawniej uskar- 
żano się na zbytek stronnictw, obecnie zaś 
na ich niedostatek. I rzecz prosta, bo da- 
wniej dzielono się według odcieni politycz- 
nych, według.różnic w kierunku i planie walki 
konstytucyjnej,<która była zwróconą na ze- 
wnątrz, stąd też tworzyły się odcienia i fra- 
kcye, nie powiemy wszelako stronnictwa mniej 
więcej odpowiadające różnym kierunkom za- 
sad i dążności -w innych krajach monarchii 
lub w całej współczesnej społećzności. Te 
rozdziały nie dość wszakże stanowcze, bo im 
zawsze brakowało jawnego i jasnego określe- 
nia zasad, zwiększała jednak koteryjność, bądź 
to z osobistości i uprzedzeń wypływająca, 
bądź też wynikła z poprzednich czynności 
* sejmu. Dość bowiem było popełnić wspólnie 
jakiś błąd polityczny w walce konstytucyjnej, 
aby w następstwach tego błędu, w jego dal- 
szej. kontynuacyi znaleść podstawę do wrzeko- 
mego stronnictwa.- W ten sposób w poprze- 
dniej kadencyi sejmowej mieliśmy stronnictwo 
rezolucyjne łączące w swem- gronie często 
sprzeczności, to znów stronnictwo pseudo-fede- 
ralne, które zasadzało się tylko na negacyi, 
protestacyi i abstencyi, wreszcie w pośród 
licznych innych frakcyj niemniej niejasne zaj- 
mujących stanowisko, jedyne może stronnictwo, 
które na tę nazwę zasługiwało, bo z wytrwa- 
łością szło jednym torem, a posługiwało się 
wszelką bronią, stronnictwo zwane zrazu ma- 
melukami, którego zasadą i godłem niekiedy 
ukrywanem: wyżej wolność niż narodowość, 
hberalizm konstytucyjny niż autonomia. 

Bodaj czy nie to jedynie stronnictwo da 
się dziś jeszcze odszukać w sejmie, wszystkie 
inne podziały zniknęły i zatarły się ze zmienio- 
nym zakresem działania sejmowego, a lubo 
duch frakcyi i klubomania mniej wichrzyć się 
zdają, natomiast rozkład, rozbicie stronnietw 
na jednostki coraz więcej zagraża. 

Nie jesteśmy zwolennikami tworzenia sztucz- 
nych stronnictw; uznajemy, że w kraju na- 
szym, gdzie cel ostateczny powinien zawsze 
ostać się wspólny, rozgraniczenie stanowcze 
stronnictw jest niemożebne, gdyż różnice tyl- 
ko środków dotyczyć mogą, że zresztą nie 
dotarliśmy jeszcze do gruntu zasad, według 
których jedynie podział stronnictw jest upra- 
wnionym i korzystnym.  Wielkiem jednak by- 
łoby niebezpieczeństwem takie rozstrzelenie 
się ludzi we wszystkich kierunkach, takie roz- 
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go nie dało się już skupić grono ludzi dobrej 
woli koło jednej myśli, lub szczegółowego za- 
dania, specyalnej pracy. 

" Skupienie zaś podobne ludzi zbliżonego kie- 
runku byłoby tem pożądańsze, że dziś nie o 
dalekie cele, nie o zadania lubo związane z 
interesem kraju i narodowości, wszelako nam 
obce, nie o konstytucyjne walki i ogólne pla- 
my politycznej rekonstytucyi państwa chodzi, 


że nie na tem polu ogólnem, nie ERZE 


zimej podstawy podziałowi - 
nictw odbywa się praca i walka sejmowa. My 
dzisiaj winniśmy wejść w siebie, sejm ma we- 
wnętrzne przedeńszystkiem, a bodaj czy nie 
wyłącznie zadania do podjęcia, na niego spa- 
da spuścizna niedopełnionych jeszcze obowiąz- 
ków reformy społecznej, spuścizna, którą dzie- 
dziczymy jeszcze z przedrozbiorowych czasów, 
która mAN do tych dążeń objawiających się 
przez dwa ostatnie stulecia naszego bytu i 
wykwita w pracach czteroletniego wielkiego 
sejmu. Owoce z tego wiekowego drzewa re- 
formy, która miała ład, porządek i pojedna- 
nie stanów utrwalić na gruzach dawnego a- 
narchicznego ustroju, zebrało Królestwo Pol- 
skie, używając długo szerokiej autonomii i po- 
dejmując pracę organiczną. I inne prowincye 
tak pod rządem pruskim jak rosyjskim, mimo 
ucisku zdołały zebrać plon tych dążeń i ko- 
rzyści tej idei reformy sobie przyswoić. Gali- 
cya tylko jedna tak się zasklepiła w swoim 
prowincyonalizmie, takiej ulegała bierności i 
apatyi, że tylko ujemne strony przeszłości hi- 
storycznej zachowała. 

„Ograniczenie zadań sejmowych do spraw 
wewnętrznych, ustawodawczych, społetzno-go- 
spodarczych, streszczenie całego programatu 
w. trzech słowach: gmina, szkoła, propinacya, 
zgoła ten zwrot od szerokiej polityki do po- 


trzeb. krajowych, winienby .się przyczynić do 


utrwalenia zastępu ludzi reformy. 
Oto jedyna podstawa do stronnictwa. Lecz 


reforma reformie nierówna. Jedni pojmują re- 


formę jako -niwelatyę i burzenie, inni jako 
przebudowanie i pociągnienie całego gmachu 
społecznego pokostem zagranicznym, wiedeń- 
skiego liberalizmu; wreszcie inni, do których 
my się zaliczamy, jako konserwowanie dawnej 
budowli w całości odpowiednio do history- 
cznego rodzimego stylu, z naprawą tylko tego 
co się popsuło, z usunięciem tego co się zu- 
żyło, z dobudowaniem tego co potrzebne i 
korzystne. 

Słusznie też statyści XVII i XVIII wieku 
nazywali program reformy naprawą Rzeczy- 
pospolitej. Dla czego dotąd na sejmie lwo- 
wskim tak opornie przystępujemy do podjęcia 
tego kierunku, zkąd na tym gruncie nowej 
anarchii, wrzekomo postępowej, liberalnej i 
demokratycznej odradza się dawny szlachecki 
wstręt do reformy i naprawy? Ni my te- 
go pytania rozstrzygać, widzimy tylko nowe 
symptomata tej stgrej choroby. 

Każdy kierunek, który na sesye, z dobrą 
wiarą chce swój programat przeprowadzić, 
choćby ten programat był wadliwym i nie- 
właściwym, może się przyczynić do rozbudze- 
nia życia i posunięcia naprzód całego działa- 
nia. Ztąd też w parlamentach zagranicznych 
najmniejsze nawet frakcye i stronnictwa, naj- 
skrajniejsze odcienia zwykły występować w 
ten sposób, jak gdyby były gotowe do prze- 


Kraków, 


się praktyka. Dopokąd trwała walka konsty- 
tucyjna, objawiały się corocznie pewne głosy 
i pewne wnioski na efekt obliczone, bez tego 
zamiaru, aby kiedykolwiek były przeprowa- 
dzone. Ta sama taktyka popisowa zaczyna się 
pojawiać i w kierunku czysto ustawodawczym. 
Z osobna i na ochotnika podejmowane tam 
bywają kwestye, które nie mają z góry szan- 
sy powodzenia. Natomiast zaś z żadnej strony 
nie dochodzi nas programat prac i reform na 
seryo wytkniętych i określonych. Gotowe już 
kwestye bywają pomijane i obchodzone; a 
chociaż ustały dawne podziały stronnictw kon- 
stytucyjnych z epoki rezolucyjnej, pozostały 
po nich jeszcze kwasy, niechęci, i rozdrażnie- 
nia. Mamy też w miejsce stronnictw kilkana- 
ście powaśnionych osobistości, w pośród wię- 
kszości nie zorganizowanej, a tem samem znie- 
chęconej. i 

Wypowiadamy. te gorzkie spostrzeżenia : 
„niechaj boli jako chce“, Nie mamy się z tym 
stanem rozkładu przed kim ukrywać, bo nie 
nasza wyłącznie w tem wina. W innych pro- 
wincyach społeczność polska dała zbyt wiele 
dowodów organicznego ducha, skoro jej tylko 
dano sposobność do. pracy, aby te niedostatki 
sejmu galicyjskiego nie spadały w znącznej 
części na te wpływy, które nas do tego stanu 
przywiodły. A 

Lecz czas jeszcze otrząść się z apatyi, zje- 
dnoczyć się w Ścisły zastęp około! sztandaru: 
reformy, naprawy czy organicznej pracy. 
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wej, a dotyczą wniosk i 
Rady iatowej kolbuszowskiej o wezwanie rządu, 
aby f ez i, myszy polne i 


klęski elementar- 


pomnożenia weterynarzy. 

W pierwszem sprawozdaniu wspomina komisya, 
iż już w r. 1872 powziął był sejm uchwałę, podo- 
bną codo szkód zrządzonych przez mrozy. Wsku- 
tek uznania Sejmu odpowiedziało Namiestnictwo, 
że nie może się przychylić do żądania sejmu i w 
zasadzie odmawia opuszczenia podatków x powodu 
szkód zrządzonych przez mrozy, lecz wyjątkowo 
może dozwalać na strącenie całego lub części po- 
datku gruntowego z przestrzeni, na których zie- 
miopłody przez mrozy spóźnione zupełnie zniszczo- 
nemi zostały, jeżeli to zniszczenie udowodnionem 
będzie. 

Komisys uznając słuszność wniosku przedkłada 
pod uchwałę tego sejmu, aby wezwać rząd, by się 
postarał o ustawę, w moc której byłyby podatki 
gruntowe opuszczane w razie uszkodzenia ziemio: 
płodów przez mrozy, Śniegi, myszy polne i rdzę, 
zaś zanim to nastąpi, ażeby władzom powiatowym 
politycznym nadane było prawo uwzględniania tych 
szkód w szczególnych wypadkach i odpisywania po- 
datków na takowe. 

Co do pymnożesia w kraju liczby weterynarzy 
odwołuje się komisya najpierw na daty zawarte w 
sprawozdaniu Wydziału krajowego, wykazujące po- 
trzebę negłą takiego pomnożenia, którą i mini- 
ster rolnictwa vzaał w, reskrypcie do namiestnic: 
twa. Gdy Galicya największą w całej monarchii 
ilość koni i bydłs produkuje i zacpatruje niemi 
targi zachodniej Europy a przedewszystziem austry- 
ackie, interesem więc jest i obowiązkiem państwa, 
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Mosse; W Frankfureie n. M. p. G. L. Daube & Com. 
a zarazy, która, ro: j łą a su- fod in Chętnie też obecni do 
chą granicą rosyjską zawleczoną do nas bywa przez |tej petycyi. przystąpili, jąc życzenie, by 
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przeciw zarazie na bydło. Krsj dopełnił już swego 
obowiązku, łożąc na założenie szkoły weterynaryj 
blisko 100,000 złr. Komisya tedy proponuje rezo- 
lucyę, aby wezwać rząd, iżby stosownie do §. 6 
powołanej powyżej ustawy ustanowił w Galicyi od- 
powiednią liczbę weterynarzy rządowych i ażeby 
w braku chwilowym dostatecznej ilości weteryna- 
rzy dla wszystkich powistów, najsamprzód były 
obsadzone posady weterynarzy w powiatach wzdłuż 
granicy rosyjskiej od Krakowa ku Bukowinie. 

Z innych komisyj nic nowego nie słychać. Wieść, 
iż p. minister Ziemiałkowski, który wczoraj przy- 
był do Lwowa przywiózł z sobą rządowy projekt 
o wykupnie prawa propinacyi sprawdza się. 

Komisya wodna rozdzieliła pomiędzy członków 
swoich ustawy wodne innych krajów, celem zbada- 
nia takowych. Jest to bezsprzecznie bardzo stó- 
sowny środek podziału pracy i spodziewać się mo- 
żua, że praca tej komisyi będzie skuteczną. 

Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 
następujący : 

1) Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie utworzenia we Lwowie kra- 
jowej szkoły weterynaryi (sprawozdawca p. Skwar- 
czyński). 2) Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o budowie domu ną umieszcze- 
nie położnic. (Sprawozdawca p. Serwatowski). 3) 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowe- 
ga w przedmiocie budowy dróg uznanych za nagłe 
i o rekonstrukcyi istniejących dróg krajowych. 
(Sprawozdawca poseł Badeni). 4) Pierwsze czyta- 
nie wniosku posła Chrzanowskiego o zmianie re- 
gulaminu sejmowego. 5) Pierwsze czytanie wnio- 
sku posła Ozarkiewiczą o uznanie drogi z Kosso- 
wa do dworca kolei Śniatyn- Załucze za drogę kra- 
jową. 6) Drugie czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie pomnożenia w kraju licz- 
by weterynarzy. (Sprawozdawca p. Zamojski). 7) 
Drugie czytanie wniosku posła Kocyłowskiego, że- 
by szkody zrządzone w ziemiopłodach przez mróz, 

im polne, zaliczone były w poczet szkód 
elementarnych. (Sprawozdawca poseł Rey). 


jest 


Jasło 30 września. 


Dnia 25go bm. przy licznem zebraniu obywateli 
wiejskich i miejskich uskuteczniono w naszem mie- 
ście wybory do Rady nadzorczej Towarzystwa za- 
liczkowego w Jaśle. Prezesem Rady wybrano p. 
Stanisława Kotarskiego zamożnego właściciela dóbr 
w obwodach Jasielskim, Tarzowskim i Rzeszowskim 
położonych, którego radom poddał zarząd swoich 
dóbr ke Sanguszko w Gumniskach. Wiceprezesem 
wybrano hr. Szczęsnego Włożka dawniej właścicie- 
la dóbr na Litwie, obecnie właściciela Trzcienicy 
pod Jasłem, który acz dopiero od lat dwóch w na- 
szych stronach osiadłszy, dał się już chlubnie po- 
znać z swej wzorowej gospodarki i z żywego zaję- 
cia się sprawą dobra powszechnego. 

skład Rady weszły najzacniejsze żywioły po- 
wistu jak n. p. p. Wincenty Petrowicz poseł do 
Rady państwa p. Konstanty Piliński poseł na Sejm 
krajowy, Stanisław hr. Romer, Aleksander Goray- 
ski, X. Leon Sroczyński nowo mianowany Iuspektor 
szkół ludowych i inni razem w liczbie dwunastu i 
sześciu zastępców. . Dyrektorem tego Towarzystwa 
już dawniej był wybranym Dr Stanisław Biesiade- 
oki adwokat z Krakowa do Jasła przesiedlony, któ- 
rego inicyatywie i usilnym zabiegom ceła ta Insty- 
tucya swój byt w Jaśle zawdzięcza, a zastępcą te- 
goż p. Jan Oberlender właściciel dóbr Sowiny. 


Po uskutecznionych wyborach, poseł Konstanty | dać szkia 


Piliński, korzystając z liczniejszego zebrania oby- 


jącem 


Gdyby więc Sejm w obecnej kadencji, choćby 
tę jedoą sprawę stanowczo załatwił, dobrze zasłu- 
żyłby się krajowi. 

Właśnio dochodzi mnie wiadomość niewątpli- 
wa, że minister Ziemiałkowski zabawiwszy przez 
dnie 28y i 29y bm. w Budach majątka p. Karola 
Holcera wuja swej żony w Rzeszowskiem, dnia dzi- 
siejszego zasiędzie w Sejmie, przywożąc z sobą pro- 
jekt Ustawy rządowej o zniesieniu prawa propina- 
cyi. Pobyt ministra w Sejmie nie przeciągnie się 
nad jeden tydzień, więc pora najwłaściwsza by na- 
reszcie skończyć stanowczo z kwesty propiuacyjną. 


Ze wsi 30 września. 


Saać Hannibal ante portes, kiedy i wnioski i 
petycye sypią się do sejmu, aby złemu zarsdzić. 
Jest to wprawdzie późne obudzenie się ze 
snu, ało wygrana może być zapewnioną, jeżeli się 
użyje w zjednoczeniu wszelkiego starania, aby celu 
dopiąć. Kto ma sposobność obeznaria się z sto- 
sunkami ludu po wsiach, komu chociaż trochę le- 
ży na sercu pomyślność kraju i ludu, z wielką 
trwogą musi rozważać to, có się już stało, a zgro- 
zą przejmować sig na myśl, co w najbliższój przy- 
szłości, rychło nie zapobiegłszy złemu, stać się 
musi. Przyczyną złego jest lichwa i podtrzymujące 
ją zgubne pijaństwo, obok za innych spo- 
sobów wyzyskiwania ludu w wszystkich kierunkach; 


o tem nie ma w. ci. 


gdzie po zamożniej „wsiach obok karczem po- 
zakładano sklepy, złe w coraz gorszéj przedstawia 
aię postaci. 

Jest riezaprzeczoną rzeczą, ż5 chłopa naszego, 
co do pracy, oszczędności, zapobiegliwości o po- 
lepszenie bytu rodziny i innych cnót, postawić mo- 
żna za wzór każdemu wieśniekowi inrój narodo- 
wości, dopóki trzeźwy; zgubiony zaś jest moralnie 
i fizycznie, gdy się odda pijaństwu. Nałóg ten jest 
tem zgubniejszy dla włościanina, gdy rozpiwszy się 
prawie powszechnie, porzuca wszystkie praktyki re- 
ligijne, gardzi księdem, kościołem i Bogiem, st-je 
się riedowiarkiem, wiedząc o tem, że przy obe- 
cnych ustawach ksiądz niema rposobu spotkania 
się z nim. Działanie duchowień.twa w kierunku 
utrzymania ludu w trzeźwości, staje się ocraz tru- 
dniejsze, gdy liczne dwory i folwarki, już jako 
driedzice, już jako dzierżawcy, trzymsją w rękach 
ci, którzy wszelkiemi sposobami utrudniają 
mie duchowieństwa, rozpajając lud już nietylko w 
szynkach założonych po dworach, ale częstowani: m 
przy każdćj robocie, co też bardzo wielu dziedzi- 
ców i dzierżawców chociaż z psl kiem nazwiskiem 
bez żadnego skrupułu czyni, jakby w czasie żniw 
lub innój pracy, zamiast gorzałki, nie można 
i piwa, lab pracującemu dźć kilka cen- 


w więcój ? 


wateli, przedstawił petycyę do Sejmu oświadczają-| Chcąc zaredzić, a raczój wykorzenić złe, jest ka- 
cą się przeciw projektowi Wydziału krajowego, ro-|ra na pijaków rieodzowsie potrzebną. Przy na- 


złożenia wypłaty wynagrodzenia za propinacyę znieść 
się mającą na lat 25. Słusznie bowiem wyraził w 
tej petycyi że ani projektowany sposób tworzenia 
funduszów spłaty ani tak długi okres czasu, nie 


łogu pijaństwa toczącym społeczeństwo nasze, ża- 
dne towarzystwa zaliczkowe, żadne barki złemu 
nie zaradzą. Jeżeliby ciąg kt» chciał przekonać, i 
obliczyć statystycznie wszystkich zadłużonych wło- 


| Diaki literaoko-artystyozna. 
WIEŚ PACZOŁTOWICE 


(monografia) 
przez Jótefa Louis. 


(Dokończenie). 


Ohwila rozbioru kraju. zakońoza monografię. 


"Burza ńiesłychanej gwałtowności, która w dniu 
I6go grudnia 1703 r. łamiąc drzewa, staczając 
kamienie , rożwaliła i obdarła wiele chat wło- 
ściańskich na paczołtowskiem wzgórzu, zagaiła 
wiek XVIII i stała się niemal zapowiedzią owych 
strasznych burz krajowych, które uderzając w wie- 
kową budowlę Rzplitej, ciągnęły z łoskotem i przez 
postronne Paczołtowice , zanim ją pod koniec 
wieku rozwalić: zdołały. i l 

Obiór Sasa na króla, nieuznanie go przez Ka- 
„ rola XII, ściągnęły na Polskę jak wiadomo, dru- 
gą wojnę szwedzką i nieustanne ruchy wojsk pol- 
skich i saskich w okolice Krakowa. Dla tego też 
od pierwszych chwil XVIII stulecia niegasły w Pa- 
czołtowicach ognie stacyi wojskowych, bo dywi- 
zye saskie i polskie chodząc jedne za drugiemi, 
~ stawały to na stanowisku, to w przechodzie, za- 
bierając konie, bydło i wozy, wymuszając prowian- 
ty w gotówce i ziarnie. Zajęcie Krakowa przez 


Szwedów, nałożenie kontrybucyi wojennej, wybie- 
ranie z okolicy prowiantów, przywiodło wioski 
paczołtowskie do tem większego upadku, gdy kon- 
trybucyę wojenną i na pustelnię nałożono. 

Szteinbock jenerał szwedzki komenderujący 
w Krakowie, przesłał do Paczołtowic z oddziałem 
ko ręt palety kontrybucyjne, nakazujące zapłatę 
z każdego dymu po 27 tynfów czyli po zł. 34 
r. 6, nie licząc żywotności, którą w naturze do- 
starczyć polecono, Wielu z włościan niebyło w mo- 
żności złożenia kontrybucyi i dla tego oprócz 
prowiantów, zapłacił za nich konwent Karmelicki 
w pierwszych miesiącach 1703 r. do kasy szwedz- 
kiej 448 zł. 24 grosze. 

Po dwóch latach nieustannych kłopotów z żoł- 
nierzami, po awanturniczem przejściu oddziału 
sztyfbremskiej rajtaryi szwedzkiego jen. Giilden- 
sterna, stanęła w r. 1705 nie spodziewanie w Siedl- 
cu, ża Ordynansem Chomentowskiego podówczas 
marszałka konfederacyi wojskowej , chorągiew Wa- 
leryana Radeckiego starosty Romanowskiego i na- 
łożyła na wioski klasztorne tak wielki okup, iż 
go włościanie żadną miarą złożyć nie mogli. Zoł- 
nierze chorągwi spędzili wszystko bydło z Pa- 
czołtowie i z folwarków przed karczmę w Siedleu 
i grozili w razie niezłożenia kontrybucyi, upro- 
wadzeniem dalej. Wdano się więc z namiestnikiem 
chorągwi w targi, prośby i groźby, i stanęło na- 
reszcie na zł. 660. (około zł. 1,500 dzisiejszych) 
okupu, które Karmelici za włościan złożyli. Do- 
wódzca chorągwi Radecki niebył wówczas obecny 
i dla tego gdy później przybył i przed nim 0 gwałt 
się skarżóńo, obiecał krzywdę klasztorowi choć 


w części rybami wynadgrodzić, ale i do tego nie- 
przyszło i wszystko się skończyło na obietnicy. 
Za powtórnem przyjściem Szwedów do Krako- 
wa w r. 1705, mszcząc się za wydalenie panów 
polskich z funduszami za granicę i uronienie 
przez to zasobów jakie miasto posiadać moto; 
rozpisał jen. szwedzki Sternberg nową kontrybu- 
cyę na wioski i takową po 27 tynfów z dymu 
iw Paczołtowicach płacić nakazano. Oprócz tego 
polecońo dostawić do magazynu wojskowego , 
z każdego dymu pewną liczbę funtów chleba, mię- 
sa, siana, owsa, mąki, masła, piwa, soli, drew itp. 
Jak zwykle tak i tą razą, wioski paczołtowskie 
ociągały się z oddaniem kontrybucyi, a prowian- 
ty leniwie do Krakowa odsyłały. Zjechała też we 
wrześniu 1705 r. straszna egzekucya wojskowa 
do Paczołtowic. Bito włościan, wyganiano z do- 
mów, zabierano bydło i sprzęty, a Karmelici nie 
widząc innego środka ratunku, gdy z włościan 
zaledwie 300 tynfów zebrać zdołano, zastawiali 
kielichy i kosztowności kościęlne w Krakowie 
i dowódzcy szwedzkiej egzekucyi 2,517 tynfów go- 
tówką złożyli. W roku następnym najprzód od- 
działy wojsk rosyjskich, nadesłały swoje palety 
do Paczołtowic przez Godfreda podpisane, o na- 
desłanie prowiantów dla komisaryatu wojennego 
w Krakowie wzywające, a następnie Sasy z obozu 
pod Łobzowem, tę samą kontrybucyę co i Szwe- 
dzi tj. po 27 tynfów z dymu i dostawę znacznych 
prowiantów na wsie rozpisali, Zebranie kontry- 
bucyi pieniężnej i artykułów żywności było już 
„W . Paczołtowicach niepodobieństwem. Przekonał 


się o tem naocznie jeneralny komisarż 


saski Bliinernitsch, który nocując w klasztorze 
pustelni, zakonników bardzo polubił i do zwol- 
nienia wiosek od kontrybucyi znacznie się przy- 
czynił. 

Zakonnicy posłali mu później w podarunku do 
Krakowa piękny stół marmurowy „z balasem i cu- 
kutem ;* z którego był bardzo zadowolniony i wy- 
jednał uwolnienie wiosek klasztornych od obo- 
wiązku dostarczania prowiantów i posyłania ludzi 
do budowy fortyfikacyi i sypania wałów około 
zamku krakowskiego, którą robotę nagłe z wiel- 
kiem uciemiężeniem ubogiego ludu prowadzono. 

Pobyt wojsk saskich w Polsce, wiązał się z czy- 
nami prawdziwego łupieztwa, a oddziały przy- 
chodzące i ustępujące ku Saxonii, wystawiaży 
same dowolnie na miasteczka i wioski, palety na 
pieniądze i żywność, exekwując je zarazem siłą 
wojskową. Doświadczono tego 1 w Paczołtowicach, 
gdy ruszono z Krakowa utk saskiej rajtaryi 
pod dowództwem jenerała ùkstädta. — Pułk „ten 
maszerując ku Częstochowy, chciał się dłuższy 
czas zakwaterować w Siedlcu i w Paczołtowicach, 
czemu zapobiegając zakonnicy, przez Bliinernitscha 
wyjednali, iż pułk musiał dalej ruszyć i pozostać 
na leżach w Olkuszu i w okolicznych wioskach. 
Ekstidt mszcząc się na zakonnikach, przysłał im 
zaraz z Olkusza palet na dostawę dła pułku 
owsa, siana, wołów, baranów, kur, gęsi i jaj, 
a oprócz tego kazał zapłacić po 3 talary bite z dy- 


mu. Do wybierania tej kontrybucyi przysłał ró- 
wnocześnie Ekstadt 6 rajtarów z I iż 
ów 


w razie nieoddania kontrybncyi i prowian 


srojenny | w ciągu dni trzech; kornet rajtaryi na exekucyą | tach, wysłano z pustelni na © 


nadeśle. Niebyło rady i ratunku, posłano więc 
do Olkusza na pierwszą ratę bróg siana, 150 korcy 
owsa, 3 woły, kilkanaście baranów i co można 
było zebrać na prędce kur, gęsi, piwa i innych 
drobiazgów. Co do, A giedk ay i uciekli się 
znowu zakonnicy pod, PBC cze , skrzydła Bli- 

Inał u naczelnego wo- 


nernitscha, który też wyje 

dza wojsk saskich w Siewierzu wówczas zostają- 
cego, list surowy do Ekstiidta, po którym już 
nieposyłał do Paczołtowic ani po żywność ani 
po pieniądze. 

W lecie 1707. roku wybuchło w Krakowie mo- 
rowe powietrze, a gdy w klasztorze Karmelitów 
Bosych u S. Michała umarli nagle OO. Arnold, 
Wincenty, Marcin, garbaty Antoni, Jan aptekarz 
i przeor Szymon, reszta zakonników uszła w ta- 
kim popłochu do Wiśnicza, iż klasztor zostawio- 
no na opiece samego p. Dąbskiego szlachcica. 
który zapisawszy Karmelitom kilka tysięcy, na 
dewocyi w klasztorze mieszkał i dla podeszłego 
wieku z Krakowa uciekać nieckciał. Karmelitanki 
od Ś. Marcina, zarażone powietrzem, porzuciły 
również klasztor i uciekły na folwarki paczołto- 
wskie. Za niemi przybyli do Siedlca w dniu 16 
września 1707 r.i lektorowie z kursem teologi- 
cznym, a popłoch uciekających i kłopot przyjmu- 
jących Bosaków wzmogły się niemało, gdy W g0- 
dzinę po przybyciu teologów i zakonnic, gumna 
klasztorne z całym plonem w. płomieniach sta- 
ngly.. Opuszczone klasztory karmelickie nałeżało 

ry 
ochronić od Kradzieży i zniszczenia, a dy. obo- 
wiązek opieki „ci 'paćzo 


ciąży} pa paczołtowskich. Karmeli- 
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„nia podatków. -Gdyby reformy powiodł 


ścian, doszedłby z pewnością do tego wyniku, że 
3, jest zadłużonych przez pijaństwo 

Naprzód trzeba dłużnika przywieść do trzeźwo- 
ści, a dopiero potem wyrwać go» z rąk lichwiarzy. 
Jeżeli banki bez względu na trzeźwość będą wypo- 
życzały pieniądze, to nakoniec stanie się to, że ty- 
siące dłużników nie będzie mogło uiścić się z dłu- 
gów, a wtenczas banki będą zmuszone grunta ich 
sprzedać, które już nie wprost od chłopów, ale 
przez banki dostaną się w ręce tych, którzy nie- 
ustannie na nie czyhają. Włościanin każdy zadłu- 
żony u lichwiarza, czuje bardzo dobrze swe poło- 
żenie, chciałby się z niego jak najrychlój wydobyć, 
 oczjs pe. do wielkiój ew, b fart z 

mu ajə pomocną ręką. Czyby w B 

brze było pozyskać go przy tój sposobności dla 
trzeźwości, odsyłając go do proboszcza po świa- 
dectwo, że się wyrzekł pijaństwa. Jeżeli się ma 
zaradzić złemu, nie trzeba odrzucać żadnego uczci- 
wego środka wiodącego do celu. Pierwszą podsta- 
wą rzetelnego wypłacania się dłużników jest trze- 
źwość, bez nićj wszystkie instytucye wypożyczające 
przyczynią się tylko do ostatnićj zguby ludu wiej- 
skiego. Nadto każdy bank wypożyczający chłopom 
powiniea mieć obok zapewnienia swego istnienia, 
ratowanie ludu od lichwy na celu, powinien się o 
ile można najmniejszym procentem kontentować. 
Bank, który wypożycza włościaniaowi posiadające- 
mu np. 12 morgów dobrój gleby 800 złr. po 127, 
ryzykuje i wystawia dłużnika na zgubę. Dłużnik 
w takim razie ma płacić rocznie 96 złr. odsetek, 
spłacić pewną ratę z kapitału, opłacić podatki i 
inne wydatki, okryć siebie i dzieci, x jeżeli mu 
przypadkiem przy tem wszystkiem, jak się to czę- 
sto zdarza, odejdzie bydło lub konie, niech po za- 
ciąguieniu długu wkrótce umrze, zostawi wdowę i 
kilzoro dzieci, a zguba gotowa. Wiem, że nie u- 


względnisjąc podobnych wypadków, wypożycza si%į Kazimierzu 


takie kwoty na podobne majątki nawet po 15'/,. 
Jeżeli 20 wspóluików razem pożyczających i za sie- 
bie nawzajem ręczących przestanie płacić, a może 
i sto takich się znajdzie, cóż wtedy? Videant er- 
go patres conacripti, ne res publica aliquid detri- 
menti capiat. Przedewszystkiem trzeźwość lud zba- 
wi, pijaństwo nieochybnie zgubi, jak już zgubiło 
po największój części miasta, a chociaż niektóre 
pam okazują trochę życia, dość zajrzeć do szyn- 
ów i sklepów, widzieć włóczących się próżniaków 
i kosztujących różnych rodzajów wódek i innych 
miłych trunków, żeby się przekonać, do czego to 
prowadzi. Czy więc Sejm raczy wziąć petycyę Pio- 
tra Cygi i innych podobnój treści, już dawniój 
wnoszonych pod rozwagę, bliska przyszłość okaże. 


Wiedeń 30 września. 


Od kilku dni w Peszcie a poniekąd także w tu- 
tejszych kołach politycznych i dziennikarskich prze- 
waża zapatrywanie optymistyczne o stosunkach wę- 
gierskich, zwłaszcza o finansowych widokach rządu 
węgierskiego. Odkąd węgierski minister skarbu p. 
Ghyczy wyjechał z Wiednia z pełną kieszenią, tj. 


z drugą połową węgierskiej Rz narodowej na 


pokrycie niedoboru, zapowiadsją i zwiastują z Pe- 
astu czarodziejskie ane sere wszelkiego na przy- 
szłość deficytu. Pożyczka wynosi 153 milionów 
wartości zmiennej, de facto ze AA ga otrzy- 
mał zaledwie 115 milionów. , jakie rząd 
pożyczki tej o musi, wynoszą 
przeszło 9 milionów złr. Niedobór przed 2 laty 
ił 72 milionów, na rok bieżący obliczam nie- 
dobór na 35 milionów złr. Teraz doroszą z Pe- 
sztu, iż rząd węgierski na podstawie reform po 
datkowych p. Gbyczego spodziewa się, że tylko je- 
szcza przez parę lat niedobór wynosić będzie około 
12 milionów złr. rocznie, następnie zaś ustali się 
równowaga budżetowa. Życzyć należy powodzenia 
wszelkiego p. Ghyczemu, albowiem rzadko kiedy 
naród posiądał równie zdolnego i katońskiej pra- 
wości ministra skarbu. Lecz plan p. Ghyczego 
amniejszenia wydatków i pomnożenia dochod w 
za pomocą reformy podatków nie jest nowym wy- 
malazkiem, próbowali tej metody wszyscy ministro- 
wie skarbu, będący w kłopotach finansowych, po- 
wstaje tylko pytanie, czy uda mu się ściągnąć tak 
wysokie podatki; skoro Węgrzy nie wyjąwszy piez- 
wszych magnatów nie są bardzo skorzy do płace- 
się p. 
Ghyczemu, stałby się drugim icielem e 
ojczyzny, uczyniłby na polu finansowem to samo, 
Węgier, co Deak na polu politycznem, albo- 
wiem ruina finansowa w dzisiejszych czasach zwy- 
kła tylko poprzedzać upadek polityczny. 

Telegram z Peterasburga— jak wiadomo doniósł, 
iż prasa rosyjska radzi Czechom, aby zrzekli się 
wszelkiej odrębności politycznej, Telegraf wziął 
głosy Journal de St. Petersburg i Gołosa za objaw 
całej prasy rosyjskiej, a wiadomo, iż w yi 
Petersb. i Moskowsk. Wied. należą do najbardziej 
wpływowych dzienników. Najgorszego wszelako 
wroga Czesi posiadają w własnej zegrodzie. Za- 
łożony riedawno w Pradze dziennik staroczesk: 
Brausek (brus. czyli osełka do ostrzenia), podaje 
szereg artykułów, wymierzony przeciw Życiu pry- 


sztoru. Ś. Marcina podprzeorzego Erazma i O. 
Eliasza, a do klasztoru S. Michała OO. Sylwe- 
stra i Stanisława. Wysłańcy ochotę i poświęcenie 
swoje wkrótce zapłacili śmiercią. Dotykając się 
nieostrożnie sukni i sprzętów w klasztorze S. 
Michała, zmarli: O. Sylwester w grudniu 1707 r. 
a O. Stanisław w styczniu 1708 r. tak, iż znów 
pi Dąbski sam jeden mieszkańcem i zarządzcą 

asztoru pozostał. Nie lepiej poszło i stróżom 
klasztoru panieńskiego, bo gdy wymarła cała 
służba, chłopcy klasztorni, kapelan i O. Eliasz, 
podprzeorzy zamknąwszy bramę klasztoru, prze- 
niósł się na mieszkanie do dworku „Gniazdow- 
skie* zwanego. 

Ale niestety morowe powietrze było podówczas 
straszną klęską krajową. Pod pozorem służenia 
sprawie króla Augusta i wyparcia Szwedów z Pol- 
ski, namnożyło się za przykładem Adama Smi- 
gielskiego tyle ochotniczych oddziałów, niby kwar- 
cianych lekkich chorągwi i dywizyi wojska, które 
choć żołdem niepłatne, ściągając do siebie lu- 
dność do pracy zdolną, osamotniły z robotnika 
wioski, a niemając oznaczonych stanowisk wałę- 
sały się po województwach, niszcząc i szkodząc 
więcej niż wojska nieprzyjccielskie, z któremi na 
prawdę bić się niechciały. Dywizya Rybińskiego 
stojąca pod Krakowem, idąc do Siewierza prze- 
ciw partyzantom Stanisława Leszczyńskiego, wło- 
żyła do Paczołtowic chorągiew rajtarii pod ao- 
wództwem „bezbożnego rotmistrza, kalwina, do- 
puszczającego Się już z religijnej niechęci ku 
zakonnikom, różnolitych nadużyć*. — Codziennie 
wybierał z włości paczołtowskich prowianty, bez 


fi 


ai do- liona 


watnemu i publicznemu wszystkich panujących au- 
stryacxich, począwszy od rodziny Babenbergów. 
Skandalu tam dość zebrał ów dzienaiczek. Wy- 
stąpieniu podobnemu ze strony dziennika służące- 
go partyi można powiedzieć: C'est plus qwun ori- 
me, cest une faute. Doprawdy, nie pojmujemy 
staro- Czechów. 

O podróży N, Pana do Baden-Baden, gdzie N. 
Pani zjedzie się z Cssarzową Augustą, nie ma mo- 
wy i podobno nigdy mowy nie było. 

Na giełdzie dzisiejszej ku końcowi panował m 
popłoch z powodu pogłosek jak się zdaje pewny. 
o upadku wielkiego przemysłowca Lówa-Beera w 
Bernie. Upadłość ta wynosi około jednego mi- 
iona złr. 


IHraków 1 października. Wczoraj wieczór 
zebrał się w sali Rady miejskiej komitet przed- 
wyborczy krakowski onegdaj wybrany i uchwalił 
następujące wezwanie: 

Komitet przedwyborczy miasta Krakowa 
wzywa niniejszem kandydatów pragnących ubiagać 
się o mandat posła do Rady państwa z miasta 
Krakowa w wyborze d. 8 października r. b., aby 
bądź ustnie, bądź na piśmie, osobiście lub przez 
jednego z członków komitetu przedwyborczego zgło- 
sili się do podpisanego jako przewodniczącego w 
komitecie, do d. 3 października r. b. do godziny 
5ej wieczór. 

Kraków d. 30 wrześcia 1874. 

| Szlachtowski. 


Na przedstawienie Rady miejskiej krakowskiej 
padała Rada szkolna krajowa posadę pomocnicy 
nauczycielskiej w szkole żeńskiej w Krakowie na 
„Juliij] Giebuzińskiej, nauczycielce 
tymczasowej. 


Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych: 
Ksrola Turka z Gorlic do Żywca, Władysława Chą- 
dzyńskiego z Grybowa do Białej i Wiad, sława Ko- 
rosteńskiego z Białej do Grybowa; dalej koncepi- 
stów Namiestnictwa Adolfa Schwabego z Sanoka 
do Gorlic i Aleksandra Żelechowskiego z Brodów 
do Białej; nareszcie praktykantów konceptowych 
Namiestnictwa: Gustawa Radwańskiego z Kra- 
kowa: do Sanoka i Stanisława Masłowskiego z 
Namiestnictwa do Stryja. 


Kapituła poznańska otrzymała następujący adres 
z Stęszewa, który wyjmujemy z Kuryera Poznań- 
skiego: 

s Stęszewo d. 1 września 1874. 
Prześwietna Kapituło Metropolitalna ! 

Jako wierne dzieci kościoła rzymsko- katolickiego, 
wśród zamięszania religijnego odbywającego się 
przed oczami naszemi przeciw kochanej matce na- 
szej Kościołowi św., my parafianie stęszewscy 
nie mcżemy pozostać niememi świadkami tej wal- 
ki, w której, jako rzymscy katolicy stanowimy 
atronę wojującą lub raczej cierpiącą, i w której 
rozgrywają się losy najważniejszych, bo wiecznych 
interesów naszych. Nie możemy dłużej milczeć, 
aby nas nie potwarzano, że milcząc, pozwalamy 
lub zgadzamy się na to, co przeciw Kościołowi 
jest postąnowionem lub wykonanem. Owszem i 
prawa przeciwkościelne i sposób ich wykonania 
jasno nas przekonywają, że tu zagrożoną nasza wiara, 
nasze sumienie 
My widząc, te... 
się do broni, nie podnosimy zaburzeń, nie dla te- 
go, iżby nam było obojętnem to, co się dzieje, ale 
dla tego, że wiara nasza każe nam cierpieć 1 cier- 
pliwie znosić prześladowanie dla sprawiedliwości. 
Nam się serce ściska z żalu i oburzenia, gdy się 
dowiadujemy, jak nam pasterzy jednych więżą 

i zł cami, a drugich wypędzają i ko- 
ścioły zamykają, ale wiara nasza hamuje nasze 
zapędy; w modlitwie każe nam szukać ucieczki i 
pomocy za przykładem naszego Mistrza najuko- 
chańszego, który rówaież między łotrów policzony 
i powieszony modlił się za swych oprawców. I my 
więc tylko w cichości powtarzamy z: pim: Boże 
odpuść im, bo pie wiedzą co czynią. Mamy tg nie- 
zachwiarą nadzieję, że nasze płacze i modlitwy i 
te utrapienia Bóg miłosierny obróci na. większą 
chwałę Kościoła i zbawienia dusz naszych. Twemi 
uczuciami przejęci, idąc za przykładem naszych 
pasterzy, oświadczamy Prześwietrej Kapitule na- 
szą zgodność z odpowiedzią Prześwietnej Kapituły, 
daną rządowi na wezwanie do wyboru innego 
plaga 3 i że my parafianie stęszewscy nikogo 
innego, tylko Najprzewielebniejszego księdza Mie- 
czysława Ledóchowskiego za naszego Arcypasterza 
uznajemy. Odpychamy także stanowczo wszelką 
pokusę do nieposłuszeństwa Kościołowi i oświad- 
czamy, że nigdy wbrew prawom kościelnym pro 
boszcza sobie sami obierać nie będziemy, ani też 
innego za proboszcza naszego nie przyjmiemy i 
pie uznamy prócz tego, którego nam nasz Arcy- 
pasterz albo prawowity jego zastępca lub następca 
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względu na ubóstwo, powstałe i w skutek schro- 
nienia się wielu ludzi miejskich z zapowietrzo- 
nego Krakową. Dano mu 100 tynfów w tej myśli, 
iż z Paczołtowic wyjdzie; ale działając podstę- 
pnie, pieniądze wziął a tylko część chorągwi wy- 
prowadził do Racławic. Zostawszy sam w kilka- 
'dziesiąt koni, przeniósł się do zabudowań dwor- 
skich na folwarku w Siedlcu, domagając się nie- 
ustannie co najlepszych mięsiw, ryb i innych 
zbytkowych potrzeb do życia. Karmelici wyliczyli 
mu znów 200 tynfów kontrybucyi w nadziei, iż 
wioski opuści; ale twardy kalwin wziął 200 tyn- 
fów a żądał 3000 grożąc, iż w razie niezapłacenia 
odesłanych w sąsiedztwo żołnierzy na powrót 
sprowadzi. 

Jeżdżono tu i owdzie ze skargami, ale trudne 
było dojście do sprawiedliwości, bo pod owe cza- 
sy, kto miał swoją dywizyę wojska to wydawał 
more Suetico palety na pieniądze z dymów i ka- 
zał sobie dawać prowianty według upodobania. 

Nie wysłuchani ze skargą u Rybińskiego, udali 
się Karmelici z prośbą do Nieniawskiej hetmano- 
wej W. Koron. dziedziczki hrabstwa Tenczyńskie- 
go, która objąwszy po Firlejowej pozostały mają- 
tęk, odziedziczyła po niej i cnotę wspierania pa- 
czołtowskiej pustelni. Za jej wpływem i staraniem 
wyszedł też uniwersał hetmański, ażeby Rybiński 
rotmistrza z Paczołtowiec wyprowadził i jemu wy- 
bierania dalszej kontrybucyi zabronił. Spełniono 
rozkaz, ale jak zawsze tak i tą razą do połowy. 
Rotmistrz wyszedł z ludźmi do Wieliczki, którą 
Rybiński szczególniej polubił, ale zostawił w kar- 
czmie Siedleckiej kaprala, 2 żołnierzy i 10 odsie- 
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przeznączy lub zatwierdzi, Tak nam Panie Boże 
dopomóż! ć 
(Tu następują podpisy w liczbie 1116). 


Wiedeń 30 września. Do sejmu gó rno- 
austryackiego nadesłano z rozmaitych stron 
kilkadziesiąt petycyj w sprawie wyborów bezpo- 
średnich, mianowicie zaś, aby sejm wziął pod o- 
brady pytanie: jaki wpływ wywarły i wywierają 
wybory bezpośrednie do Rady państwa na dobro- 
byt kraju? Wczoraj był przedmiot tan na porząd- 
ku dziennym posiedzenia sejmu; "D się 
długa i żywa nad nim dyskusya, w końcu jednak 
uchwalono przejść do porządku dziennego nad 
rzeczonemi petycyami. W sejmie bukowińskim 
przyjęto. do wiadomości sprawozdanie wydziału 
krajowego o stanie szkół ludowych na Bukowinie; 
według tego sprawozdania zorganizowano tamże 
178 szkół w myśl ustawy z 30go czerwca 1873 r., 
co. spowodowało zwiększenie sig wydatków na 
szkoły o 89,730 złr., z wyjątkiem szkół w samych 
Czerniowcach. Z sumy tej przypadło 38,240 złr. 
na fundusz szkolny krajowy, resztę zaś pokryły 
gmiay. Iany wniosek wydziału krajowego ma od- 
nosić się do zmiany ordynacyi wyborczej, powię- 
kszenia liczby posłów i podziału okręgów wybor- 
czych według powiatów sądowych. Sejm karync- 
ki zamkniętym być ma już 6go października. 

— Naczelny wódz honwedów Arcyksiąże Józef 
wydał rozkaz dzienny do wojske, w którem za- 
wiadamia, iż N. Pan wyraził mu ustnie i pisemnie 
swoje najwyższe zadowolenie i dodaje, że N. Pan 
żegusjąc się z nim wyrzekł te słowa: „Postęp 
honwedów pod względem wykształcenia taktyczne- 
go istotnie wprawił mvie w zdumienie, pokładam 
też w tej armii zupełne zaufanie i patrzę spokoj- 
nie i bszpiecznie w przyszłość”. 


Francya. 


Niedługo czekać będziemy na ostatnie słowo w 
sprawie „Orenoque*, pisze Univers. Nie jest ono 
jeszcze nrzędownie wyrzóczone, ale jest wiadome. 


się nie dowie nic nowego. Będzie zadziwienie, nie 


zdrowy rozsądek doradza go, że go rozum naka- 


męt ogólny tworzy prawo, orzeka: o powinności. 
Duch publiczny ma się ku ucieczce. 


okręty pod rozkazy ministra maryuarki, czyli mi- 


szcze była rzymską, grunt, gdzie rzucał kotwicę 
był jeszcze papieskim. Teraz grunt tan przestał 
istoieć, wyjąwszy w oczach Boga. Francya już go 
nie uznaje. Gdy p. Montagnac odwoła „Orencque* 
będzie to tylko okręt francuski, opuszczający wo- 
dy włoskie dla innego przeznaczenia. Ambasador 
francuski przy Papieżu, jest poseł baz sztandaru 
przy monarsze baz ziemi, ambasador starej trady- 
cyi przy chimerze. 

P. Montagnao, minista marynarki, jest pzwa- 
grem Lamoriciera. U niego to garstka katolików 
paryskich zebrałs się, a 


Castelfidardo gdy wracał z niewoli. Było nas pie- 


||tnastu, czy dwudziestu Mieliśmy się doczekać dni 


jeszcze smutniejszych. Ktoby nam był w tenczas 
powiedział, ktoby wówczas był powiedział boha- 
terowi, że ten, co go ugaszczał, jego krewny, pod- 
pisze rozkaz oświadczejący, że ostatni szczątek pa- 
pieskiego terytoryum usunięty zostanie z pod opie 
ki chorągwi francuskiej. Nieprzewidziane te dro- 
biązgi, które się łączą z katastrofami, dają im od 
czasu do czasu streszny posmak, tłómaczą je wszak- 
że zarazem. Wskazują, skąd idą upadki, i wiele 
to rzeczy upadło w kreju, który ginie. 

Inny jeszcze człowiek musi uczuwać całą twar- 
dość tego faktu, jest nim ten katolik, który zaj- 
muje obecnie pałac Colonta pod herbem Frarcyi. 
Gdy obejmował to stanowisko, wielce zaszczytne, 
istniał jeszcze „Orenoque.* Pozostanie on tam, 
gdy już „Orenoqua* nie będzie. P. Corcelle niepo- 
wiedział sobie prawdopodob ie, że będzie patrzał, 
jak okręt ten odpłynie. Sẹ ludzie, którzy przyjmu- 
jąc pewne położenia, wprawiają innych w kłopot. 
Teraz dopiero wiemy, jakiej to niesłychanej siły 
ozynem, prawie niepcjętym, była dymisya, którą 
wolał podać p. Bourgoing Thiersowi, niż zezwolić 
na wizytę, jaką oficerowie załogi „Orenoque* mie- 
li złożyć u króla Wiktora Emanuela. P. Thiers 
potrafił zapewne wmósić w p. Corcelle, że zrzekł 


chcą teraz rzecz zakończyć, m p. Corcolle zostaje. 
„Orenoque* podnosi kotwicę, a p. Corcelle zostaje. 
"ra zdrów okręcie! Ja zostaję, aby cię opła 
iwać. 
Pozostaje z duszą zgnębioną , lecz podać się do 
dymisyi, to dokuczliwsze od zgryzoty. 


Gdy je wszystkie dzienniki światu powtórzą, nikt 
będzie niespodzianki. Skoro było coś jeszcze do 
ustąpienia, oczywista, że ustąpią. Nie wiemy, czy 
jest jeszcze jaki krok do zrobienia, lecz wiemy, że 
w takim razie uczynią go. Wyperswadują sobie, że 
zuje, że jest pewien heroizm — ustąpić, cofaąć się, 
uciec. Nie ludzi w tem wina, wina to czasu. Za- 

„Orenoque* nie zależy już od naszego posła 
przy Papieżu. Przechodzi on, jak wszystkie nasze 


sya jego polityczna skończona. Pod nim woda ja- 


powitać zwyciężonego z 


się tej fantazyi, aby zastąpił p. Bourgoing. A otóż 


Nessun maggior’ dolore !... szawie; — „Przegląd polityczny,“ przez Stanisława 

A co w tem wszystkiem ironii! Aby widzieć to|Koźmiana. 
ostatnie opuszczenie, to całkowite zerwanie, wielu| — Towarzystwo „Muza“ zapowiada na przyszły po- 
dałoby i wiele aby widzieć i uczestniczyć. Lecz O- |niedziałek (5 b. m.) wieczór muzykalny, którego pro- 
patrzność swoją postepujo drogą i zaczyna wymie- | gram jest następujęcy : „Chór męski Marschnera* ; „Wę- 
rząć kary. Akt ten odbywa się w sposób, że libe- |drowiec Fr. Schuberta“; i „Precz z moich oczu“ Cho- 
ralni wolnomyślący niemają z niego radości, a ka- |pina (alt solo z tow. fortepianu) „Trio Bethovena (1sza 
tolicy liberalni muszą się wstydzić. i 2ga część)* skrzypce, wiolonczela i fortep.; „Chór 

Niech więc historya chwyta za rylec, aby wyryć | męski* Thielego; „Koncert“ na wiolonczelę z tow. fort. 
w niezatartych słowach w tych czasach łez i krwi:| Romberga; „Dnet na sopran i alt. z tow. fort. Mondel- 
„Jeden okręt pozostawał na wodach Civita Vecchia |sohna; „Arya z opery Trovatore Verdego (solo, bary- 
jako ostatnia protestacya Francyi. Odwołano go, |ton i chór męski z tow. fort.) ć 
i nic już odtąd nieprzypominałe, że Francya odj — Muzeum techniczno-przemysłowe krakowskie otrzy- 
Klodoweusza miała zaszczyt opiekowania się Ko-|mało w zeszłym tygodniu następujące dary: od p. Mie- 
ściołem katolickim.“ JĄ czysława B. czapkę węgierską, okazy wstążek używa- 

Będzie to prawdopodobnie najpamiętniejsze dzie- |nych do stroju, wyroby gliniane i kilka innych miej- 
ło siedmiolecia. 


„|. |scowych okazów z okolic Trenczyna; od p. Maryi i Kul- 
W r. 1870, cztery lata temu, okręty opuściły Ci- |czykowskiej kolekcyę pisanek z Podola z powiatu Jam- 
vita Vecchią, odwożąc legię francuską, na | polskiego, pięćdziesiąt kilka okazów haftów używanych 
straży u Papieża, nie zastała ona już Cesarstwa |do przyczdabiania koszul wiejskich z powiatów Jampol- 
ani Cesarza, nie zastała prawie Francyl. skiego i Mohylowskiego i całkowity ubiór tunguzki 
W kilka dni potem, Rzym został wzięty. Ocho- z Byberyi; od p. Erazma Michałowskiego kilka okazów 
taicy francuscy zostawili w nim papiestwo i Papie- | wyrobów dawnych bronzowych i mosiężnych, wykopa- 
ża, którego bronić przyszli. Zwyciężeni, wrócili do|nych w Bołowiówce na Ukrainie i figurkę pogrzebową 
Francyi, zastali tam pole bitwy, na które ponieśli |egipską, znalezioną w rozkopanej na Ukrainie mogile w 
swoja imię, mundur i serce. Z potyczek, które nam | Palaniczyńcach; od bar, X. Szyndlera gazometr ; od Tow. 
chlubę przyniosły, niema świetniejszej od Patay, |krak. przyjaciół sztuk pięknych sprawozdanie i premie 
gdzie ta garstta chrześcian, którzy walczyli za Pa-|za 1872 i 73; od p. X. 2 talerzyki porcelanowe i 
pieża i kościół do ostatniej chwili, walczyła za Fran- |herb miasta Monachium w ozdobnej oprawie z fabryki 
cyę do ostatnieg» tchnienia. Poznano, że w nich | porcelany w Nymphenburgn; od p. Fr. Zaleskiego 
był duch ojczyzny, a krew ich uświęciła sztandar, |strzałę i pantofle kirgizkie; od Dra Teofila Żebrawskie- 
którego rola nieskończona. Umarli, jak ci, którzy |go trzydzieści kilka okazów marmurów polskich, kilka 
odżyć mają: będą mieli następców równie miłują: |innych minerałów krajowych i odlewy Minterowskie : 
cych Boga, którym Bóg równej siły użyczy. Ku te- |bronzowy nagrobku Władysława Pobożnego, -i żelazny 
mu trzeba oczy zwrócić, aby o przyszłości niezwą- |sarkofagu Janusza i Stanisława, książąt Mazowieckich. 
tpić. Co znaczą dzieła polityki bez wiary? Przejdą, | Nadto Muzeum otrzymało w darze pojedyncze okazy od 
a Bóg im nie dą zniweczyć zasługi krwią zdobytej. |pp. Fr. Bartynowskiego, Al. Błażejewskiego, K. Bu- 
szczyńskiego, Ofelii Chwalibogowej, H. Kacickiego i Ko- 

EZ ZE łaczkowskiego. A : s EY 
— Przed kilkoma dniami wspomnieliśmy, iż z okien 
Kronika miejscowa ! zagraniczna. pierwszego piętra pewnego hotelu przy bardzo uczę- 
IAraków | października. Jutro d. 2. października | Szczanej ulicy położonego, wylano brudną wodę z mie- 
odbędzie się o godz. 10ej przed południem w sali radnej dnicy i oblano nią dwóch przechodzących mężczyzn. 
miejskiej siódme ciągnienie losów pożyczki premiowej Dziś znów dochodzi nas wiadomość o takim samym wy- 
miasta Krakowa. CPR padku, który się zdarzył w innym hotelu, a także je- 
— Otrzymujemy następujące pismo:  - dnym z pierwszych; pokazuje się, iż trzeba będzie wła- 
AB aa, 7 PT ścicielom hoteli pouczać gości o przepisach prawnych, 
Zaćmienie słońca d. 10 października. skoro przepisy wychowania i przyzwoitości nie wystar- 
W sobotę d. 10 października r. b. w południe przy-|czają. Zresztą radykalny sposób zapobieżenia złemu 
pada zaćmienie słońca, które w głębi Rosyi jako obrącz-|jęst ten, aby zrobić odpowiedzialnymi właścicieli ho- 

kowe, u nas zaś jako częściowe widzialnem będzie. Ta- | telów. ; 
bliczka poniżej umieszczona , obejmuje dla 15tu miejsc|]  — W ciągu miesiąca września ukarani zostali poli - 


naszego kraju częścią przezemnie, częścią przez ucznia | cyjnie woźnice jednokonnych doróżek: Mateusz Dzbanu- 
mego p. Kazimirza Krzyżanowskiego obliczone|gzęk Nr. 11 za złe zajeżdżanie, Michał Pawlik Nr. 32 
chwile początku, środka i końca zaćmienia wyrażone w|i Wojciech Talaga Nr. 38 za kłótnie na stanowisku, 
czasie Średnim miejscowym, a oraz wielkość zaćmienia Wojciech Kwiecik Nr. 46 za domaganie się zapłaty 
wyrażoną w calach, jakich 12 mieści się w średnicy tar- | wyższej nad taksę io grubisńskie obejście się z ja- 
czy słonecznej. 


dącym, 
— W ciągu października obowiązali się dostarczać 


+7 | Początek Środek ielk. i EARE x 
Miejsce x najtaniej pieczywa :. A 
; Bi zd KORE 2 [8: ™ 5.| chleb pszenny: Aleksander Merkert (ulica Bzcze- 
- | pańska); — za 1'c. 37/, łut. w. wied.; zbgd 
ów «.|40-82, 411-557 |. 6.5'|/1 18 19 > RE 5. Gustaw. Bacnob, Wa sagoh 
. Sącz. .. | 10 .35 35 11 59 3 lir 60.1.22 81 hleb żytni 2 z So uli 
Tarnów ...|10 37 8| 0 -0 52 | 66 |1 24 334w różnych częściach. miasta, Jan Wątors i ( ica 
Rzeszów ..|10 41 48] 0 6 4.68 [1 30 9] Mikołajska); — za 1 cent 4 łuty wagi wied.; sez 
Przemyśl ję = u e y AA > ee 2 2 te bułki przednie: Tomasz Chęciński (ul. Blogu), 
Sambor. .. |10 48,12] 0 18 21| 69 |1 37 -53| Fronciszek Kngll (Mały Rynek), a 
Lwów . ... | 10 „a 44| 0 17 18) 72 |1 42 17|(ulica Szczepańska) i Jan Wątorski (ulica Mikoła, j- 
T e EEIE E AE WE LA a A T 
Viris posat IE DE ; bułki jne: Aleksander Merkert (ul. Szcze- 
Brody ....| 10 56 53 | 0.238 1) 72 |1 48, 8 h : H 
Tarnopol ..|10 59 41| 0 26 10| 72 |1 51 2%|pańska), Tomasz Chęciński (ul. Długa); — za 1 cent 
Czortków ..|11 1 27| 0 88 7) 72 11 58 81[3 łuty wagi wied.; 
Czerniowce. | 11 3 21| 0 30 15 | 71 |1 55 4 chleb prądnicki: 1 funt po 7% centów; 
|Suczawa ...|11 5 46) 0 32.56) 7.1 H 58 32 chleb pędzichowski: 1 funt po 5*/, centów. 


i iązali si 9 jtaniej przez mie- 
Przy pomocy tych dat i małoj mapki Galicyi, każdy ję A p sip dogiazoeać majianiaj c ; 

z czytelników w innom miejscu ` mieszkający , z łatwo- mięso wołowe; W jatkach poddominikańskich 1 f. w. 
= bardzo przybliżenie tak chwile jak wielkość za- | 4 26 do 28 c., zaś w jatkach przy placu Szczepóńskim 
mienia dla swej siedziby znaleść zdoła. 1 funt od 26 do 27 centów; i 

Tak znacznego, jak obecne, zaćmienia nie będziemy ica: W jatkach. poddominikańskich 1f. wied. 
widzieli aż dopiero w roku 1887. od 40 do 50c., zaś wjatkach przy placu Szczepańskim 

Kraków d. 29 września 1874 r. 1 funt od 40 do 45 centów. 

Dr Karliński. cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt w. 

— Wpisy uczniów do szkoły sztuk pięknych odbędą|od 26 do 30 centów; w jatkach przy placu Szczepań- 
się w d. 5, 6 i 7 października między godziną 1Otą|skim 1 funt od 26 do 30 centów; 
a i2tą przed południem. Uczniowie chcący wstąpić do] baranina: W jatkach poddominikańskich 1 f. od 24 
szkoły sztuk pięknych, mają się wykazać świadectwami |do 26 cent., zaś w jatkach przy placu Szczepańskim 
z odbytych nauk oraz próbami uzdolnienia w rysunkach. | 1 funt od 24 do 25 cent.; ee 

— Dowiadujemy się, że na mocy rozporządzenia dy-| wieprzowina że skórką: W jatkach poddominikań- 
rekcyi poczt we Lwowie, począwszy od d; 1 paździer-|skich 1 fant. wied. po 36; przy placu Szczepańskim 
nika przyjmowane będą listy i przesyłki na poczcie ļ także po 36 c.; BPT 
w dworcu kolei w Krakowie do godziny 8ej wieczór,| wieprzowina bez skórki: W jatkach poddominikań- 
nie zaś jak dotąd do godziny tylko Tej. skich 1 funt po 34 cent.; przy placu Szczepańskim 1 funt 

— Wozoraj wieczorem na drugiem piętrze domu pod|po 34 cent. ; 
L. 451 w ulicy św. Rocha, wskutek spadnięcia lampy| — Wielka klęska pożarowa, pisze Gazeta Lwow- 
ze stolika na podłogę, zapaliła się nafta, lecz domowni- |ekka ponownie w tym roku nawiedziła dnia 26 wrze- 
cy stłumili zaraz ogień. énis miasteczko Kulików pod Lwowem. Około godziny 

— Zeszyt Przeglądu Polskiego na październik mieści| 1 z poładnia wybuchł z niewiadomej dotąd przyczyny 
w sobie: „List z za Atlantyku przez **; — „Notatki |ogień w szopie tracza, a niesione silnym wiatrem pło - 
z trzechletniego pobytu w Bawaryi, przez Michała Ż mi-| mienie ogarnęły wnet i w perzynę obróciły przeszło 70 
grodzkiego; „Z Kijowa,“ przez Stanisława Tar-|budynków mieszkalnych ludności katolickiej na przed- 
nowskiego;— „Bezkarność,* przez Stanisława Ko ź-|mieściu Żółkiewskiem, cerkiew i gr. kat. plebanię. Źół- 
miana, (dok.);— „Korespondencya z Poznania **;«-— |kiewska ochotnicza straż ogniowa pospieszyła na rśtu- 
„Przegląd literacki,“ przez Ludwika Powidaja; —|nek, lecz przy braku wody w wyczerpanych studniśch, 
„Teatr,* przez X—i; — „Wystawa rolnicza w War-|bez skutku pozostało usiłowanie zlokalizowania ognia. 


dlonych koni, które niby wyprowadzić nie mógł 
a które jeszcze przez kilką miesięcy żywić mu- 
siano. 

Ten pierwszy lat dziesiątek XVIII wieku, za- 
kończony ekżekucyjnym poborem furażów przez 
rosyjskiego generała Talbana, chorobą bydła i nie- 
urodzajem, był też najcięższym ze wszystkich dla 
naszych Paczołtowie, i do tego przyszło, że łany 
dzielono na ćwierci, a z tylu łanowych, kmieci 
zaledwie 2 w Paczołtowicach pozostało. W tym 
samym stosunku zubożał i klasztor Karmelicki, 
bo nielicząc tego co zakonnicy sami za siebie pła- 
cili, to w zastępstwie włościan, tytułem kontry- 
bucyi szwedzkich, saskich i ojczystych, przeszło 
6000 ówczesnych złotych, bez nadziei odebrania 
ich kiedykolwiek zaliczyli. 

Rządy saskiego Generała Lamrotha komende- 
rującego w Krakowie, zajście jego po Sejmiku 
w Proszowicach z partyą Stefana Wielogłowskie- 
go, przechód kozaków Grudzińskiego w r. 1712. 
odwiedziny Sasów i własnych żołnierzy egzekwu- 
jących w r. 1714 i 1715 palety po 26 tynfów z 
dymu i głód 1715 r. nie dozwoliły nawet pomy- 
śleć w Paczołtowicach o poprawie gospodarstwa 
i zaopatrzeniu się w potrzebne bydło. To też 
ubostwo i nędza były zastraszające, a chociaż po 
zażegnaniu wojny domowej; wyjściu wójsk saskich 
i rosyjskich, przez rozpuszczenie niezlicznych od- 
działów wojska, przybyło do pracy wiele luźnych 
ludzi, ożywił się handel i przemysł 1 powstało 
w Siedlcu i w Zbigu wiele zagród w wykarczo- 
wanych kawałkach lasu, to jednak znów Karme- 
lici przyciśniepi potrzebą, podnieść musieli po- 


winności włościańskie i tem samem przyjście do|kocin i Racławic, żywo stoi nam w pamięci prze- 
dobrobytu opóźnić. klęty od Hiszpasów infernor picador*) Feliks La- 
Według lustracyi powinności włościańskich z r.|cher ze Zbiga, rześki starzec który jeszcze w r. 
1718 obowiązane były dawać rocznie karmelitom | 1854 pokazywał Szwoleżerom austryackim na pla- 
Paczołtowice 517 tynfów 336 kapłonów 400 kóp jaj |cu musztry w Krzeszowicach, jak wsiadał na ko- 
Siedlec SBUS >» 84 5 175. „.» |nia ułan polski z lancą w powietrzu, siedzą w ła- 
Zbig JAR a t2 150 „ „ |chmanach na progu parafialnego kościołka Jan 
lecz przy zubożeniu włościan zaledwie połowę tej |Łysek i Sebastyan Inderski żołnierze Chłopickie- 
należytości w r. 1719 i 1720 wybrać zdołano.  |go; dziś jeszcze wita nas u wrót swej ubogiej 
I dalsze dziesiątki lat tego krwawego stulecia, | chatki siwowłosy Andrzej Molik ze Siedlca, żoł- 
przeszły żelazną. stopą przez Paczołtowice; a gdy nierz z pod Loeben, Drezna i Lipska a z bonem 
ostatnia godzina Rplitej wybiła, wśród trwogi 0d-| francuskim za odniesione rany i żołd nie zapła- 
poru i ucisku najazdu, odeszła nawet chęć zapi-|cony w ręku, pyta się naiwnie, ażali zapłata, za 
sywania tych strasznych chwil konania narodu|krew nigdy nie nastąpi?... 
i pozbawiła nas możności ich opowiedzenia. Spełnił więc i włościanin Paczołtowski sumien- 
Skończyło się... powtórzono nakoniec z rozdar-|nie obowiązek względem swej ojczyzny, a wyda- 
tem sercem i w Paczołtowicach, a generał pru-|jąc sąd o nim na końcu historyi jego ogniska, 
skiej piechoty Fryderyk ks. Holsztyński przeby- |śmiało za Brodzińskim powtórzyć możemy : 
wając w r. 1796 na folwarku w Siedlcu, pocią- 
gnął granicą osady Zbig linię demarkacyjną po- 
między Prusami i Austryą, odcinając tem samem 
Paczołtowice do Austryi. 


W pomoc kraju bieżał 
Za pańskiemi syny, 
Wszędy on należał 
Prócz zysku i winy*. 


Skończyło się... i my z tem słowem zamyka- | 
my księgę dziejów wsi Paczołtowic; bo zanadto| *) „Los infernos picadores* było przekleństwem Hiszpanów 
są dobrze znane, ostatnie krwawe zapasy o wskrze- | miotanem na Ułanów polskich po zwycięstwie pod Tudellą 
szenie bytu politycznego narodu, zbyt wszystko |i po wzięciu wąwozu Bomosiery w r. 1808. ; 
Świeże i bolesnę, ażeby dla tej krwi i z Paczoł. 
towic wylanej, budzić mieliśmy zawierające smu- 
tne wspomnienia. ... 

Bieleją kości braci Wójcików, jedynych synów 
Jana i Salomeii z Paczołtowic, na polach Szcze- 


Szkoda dotąd w przybliżeniu nawet nie mogła być o- 
bliczoną. Stodoły po największej części zostały uchro- 
nione od pożaru. — HBwięziono dwoje indywiduów po- 
dejrzanych o podłożenie ognia. — Ustanowiony po 
pierwszym pożarze komitet w celu niesienia pomocy nie- 
szczęśliwym pogorzelcom i nadal przyjmuje wszelkie 
datki, które także w starostwach składać można. 

— Nr 480 Kłosów zawiera: „Krzyżacy 1410.“ 
Obrazy z przeszłości, przez J. I. Kraszewskiego 
(c. d.)> — „Antoni Jabłonowski,“ przez Wł. Z. (z ryci- 
ną); — „Korespondencya:* (Poznań); — „Na ostre,“ 
(gawęda szlachecka), wiersz przez Stanisława Gru- 
dzińskiego;— „Podróż powrotna z wyprawy północnej 
hr. Wilczka w r. 1872 (dok.); — „Obowiązek i prawda,“ 
przez Samuela Smilesa, przełożył E . L.. (c d,); — „Po- 
gorzelcy* Obraz A. Kotsisa, przez E. L. (z ryciną); — 
„Pieszczoszka,“ (Rysunek Andriollego), (z ryciną); — 
„Jarmark w Łęcznej, przez W. (z ryciną) ; — „Krótka 
wiadomość o pierwszych osadach rolnych i ich założy- 
cielach, skreślił A. Moldenhawer (dok.);— „Pzegląd po- 
lityczny;*— „Pokłosie;*— „Wiadomości bieżące z pola 
literatury i sztuki;*— „Od redakcyi.* 

— Proboszcz pewien w Kalifornii nadesłał papieżo- 
wi w upominku fotografię 122-letniego Indianina. Pod 
wizerunkiem starca znajduje się następujący napis w 
języku hiszpańskim: „Ja, Justyn Roxas liczący lat 122, 
życzę Ojcu świętemu długiego życia.“ 

— W wykopaliskach Herculanum wydobyto ostatniemi 
czasy jedyny w swoim rodzaju zabytek. Jest to srebrne 
wielkości naturalnej popiersie młodej kobiety; dotąd zaś 
znajdowano tylko mozaiki, marmury porfiry i bronzy. 
Zrazu sądzono też, że popiersie owo jest z bronzu, po- 
wleczone bowiem było żółtawą warstwą ziemi i siarki; 
po zdrapaniu jej zaś okazało się srebro. Popiersie jest 
wewnątrz próżne a waży 29 kilogramów. Zachodzi je- 
"raj wątpliwość czy jest ono lane lub rzeźbione albo 

te. 


nia rady zawiadowczej tóm bardziej spodziewać się 
można, że bez ostatecznego uregulowania całej 
sprawy niepodobna spieniężyć drugiej emisyi obli- 
gów pierwszeństwa kolei wschodniej, a obecnie 
od długu zaciągniętego na tę operacyę opłacać 
trzeba 9%/,. Jak utrzymują dzienniki zwykle do- 
brze poinformowane, plan załatwienia tej sprawy 
jest następujący. Obiegające 150,000 akcyj ma 


ma się wylosować 10,000 akcyj, które rząd za- 
płaci. Po upływie lat 15 wszystkie akcye w ten 
sposób zapłacone zostaną, a kolej przejdzie wów- 
czas na własność rządową. — Inny projekt zmie- 
rza do tego, ażeby rząd nie nabywając kolei wschod- 
niej, podniósł gwarancyę o 1 milion złotych reń- 
skich. W takim razie korzyści dla akcyonaryuszów 
wynikające, byłyby mniej więcej te same, jakie z 
nabycia kolei żelaznej przez rząd drogą spłaty piet- 
nastoletniej wypadają. W jednym i drugim przy- 
padku wartość akcyj ustalałaby się na 100 złr,, a 
budżet państwa byłby rocznie o '/ miliona mniej 
obciążonym. Zysków zaś z nabycia kolei w takiem 
położeniu zostającej, w jakiem się obecnie „ Ost- 
bahn“ znajduje, trudno upatrzyć, chybaby rząd 
zmienił swą dotychczasową politykę kolejową i w 
ogólności na drogę kolejnego nabywania wszystkie. 
kolei żelaznych chciał wstąpić. W takim razie na- 
bycie kolei wschodniej byłoby bardzo stosowną in- 
auguracyą zmienionej polityki kolejowej. 


Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika. 
Dochód od 20go do 26go września : 
1874 r. 1873 r. 
złr. 160,590 c. 31 złr. 207,127 c. 78 
Dochód od 1go stycznia do 19go września: 


= Dnia 30 września pogoda, termometr w cieniu 1874 r. 1873 r. 

od 7:2 doszedł do 20:8 R. Barometr opada; dnia 1go 809,358 c. 56 
października o godzinie Gej rano stan jego był 329-52, sm. 94892,5067 10: 15. BE. 9s A 
termometru 7:6 B. Wiatr zachodni. OREW > 


złr. 9,053,157 c. 46 złr. 7,016,486 c. 34 
EEEE EIEE ETZ ZEE ZZO E EEEE 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 

w Gazecie Lwowskiej z dnia 30 września. 


Posady: Kontrolora przy magazynie sprzedaży ty- 
toniu i stempli w Jagielnicy, podania w 4 tygodniach. — 
Nauczycieli szkół ludowych w okr. szk. tarnowskim: 
w Tarnowie i w Wróblowicach; w okr. szk. lwowskim: 
w Czyszkach, Dmytrowicach, Czyżykowie, Humieńcu, Sro- 
kach, Podborcach, Zubczy, Podliskach wielkich, Chodo- 
rowie, Zagóreczku, Hrusiatycach, Żyrawie. 

Ogłoszenia: W sądzie pow. w Kętach 19go paź- 
dziernika licyt. w celu zabezpieczenia dostawy żywności 
dla więźniów. 


— W piątek dnia 2 października; Śej Anieli i Aniołów 
tróżów. 
Re R ya IO 

Oświadczenie. 

W Czasie, z d. 25 września ogłoszone było sprosto- 
wanie sprawozdania zarządu poznańskiego Towarzystwa 
naukowego z wydania pamiątek jubilenszu Kopernikowe- 
go, Administracya Czasu bowiem wyliczyła, iż drukar- 
nia powzięła tylko 16 złr. za druki tyczące się wyda- 
nia pamiątek jubileuszowych, Administracya zaś dzien- 
nika Qzasu złr. 8 c. 80 jako zwrot kosztów poczto- 
wych za rozesłanie tych druków i za stępel skarbowy 
od bezpłatnych inseratów. Dziennik Poznański 
zamieszcza zaś w odpowiedzi następujące „objaśnienie :* 

„Dó kasy administracyi Ozasu wpłynęło istotnie tyl- 
ko 24 złr. 80 c., ale p. Radwański, który był w tej 
administracyi czynnym, policzył sobie za rozsyłanie i 
inne zajęcia sprawą prenumeraty na pamiątki Koperni- 
kowe za pierwszą razą (zobacz str. 9. nr. 11 sprawo- 
zdania) 30 tal., które mu na ręce p. profesora Łepkow- 
skiego przesłał niżej podpisany, a później zażądał je- 
szcze 40 tal, na pokrycie kosztów druku odezw i roz- 
syłek, które mu Zarząd naszego Towarzystwa pozwolił 
wziąć sobie z zebranej prenumeraty, a o czem niżej pod- 
pisany zawiadomił administracyę Ozasu. 

Tłeśmy tych szczegółów w sprawozdaniu nie umieści- 
li, ale ogólnikiem wypowiedzieli : „Niedobór 50 tal. 18 
sgr. powstał stąd, że administracya Qzasu tyle odli- 
czyła za druk i koszta rozsyłania biletów prenumera- 
cyjnych* (oprócz wyżej wymienionych 30 tal.) nie po- 
winna nam szanowna administracya Ozasu zarzucać, iż 
twierdzenie nasze niezgodne z prawdą, bo i- 
stótnie koszta drnku odezw w Krakowie i rozsyłka, któ- 
rej się podjął p. Radwański w imieniu administracyi 
Ozasu, tyle wynosi, ileśmy podali. 

Za sprzedane przez administracyg Qzasu w Krako- 
wie 43 egzemplarze po 6 tal., powinniśmy byli odebrać 
258 tal. Tymczasem odliczywszy owe 50 tal. 18 sgr. 
i 30 tal., razem 80 tal. 18 sgr., (z których sam p 
p wziął 70 tal.) odebraliśmy tylko 177 tal., 

sgr. 

Raz jeszcze powtarzamy, że owe przez szanowną admi- 
nistracyę Ozasu panu Radwańskiemu wypłacone 40 tal. 
musieliśmy policzyć do kosztów przesyłki biletów pre- 
numeracyjnych i podać razem z kosztami przez szano- 
wną administracyę poniesionemi, a przez nas jej zwró- 
conemi, 

Chętnie przyznajemy, że szanowna administracya Cza 
su bezpłatnie umieszczała inseraty w tej sprawie i 
również bezpłatnie rozsyłała prospekty, jak to wi- 
dzimy z jej sprostowania, za co jej niniejszem naju- 
przejmiejsze składamy podziękowanie, a szanowną reda- 
kcyg Qzasu upraszamy o powtórzenie tego objaśnienia. 

i H. Feldmanowski, 

sekretarz generalny Tow. Przyjaciół Nauk.“ 


Czyniąc zadość życzeniu p. H. Feldmanowskiego win- 
niśmy tylko dodać, że śp. Radwański działał z danego 
mu przez Komitet upoważnienia i polecenia, nie zaś 
„W imieniu administracyi Ozasu,* której był zupełnie 
obcym, pełniąc obowiązki korektora Czasu. To przeto 
co mu wypłaconem z polecenia Komitetu zostało, jakoteż 
jego rachunki, które zdawał Komitetowi, a o których 
Administracya Czasu ani Redakcya wcale nie wiedziały, 
nie mogą iść na karb kosztów poniesionych w „dzien- 
niku krakowskim Ozas, do którego administracyjnej ka- 
By wpłynęło tylko, jak powyższe sprawozdanie samo 
przyznaje złr. 8 80 c., a drukarnia otrzymała należne 
sobie 16 złr. 


z EE A 
Przyjelhali do Krakowa od dnia 30 września 
do 1go października. 

HOTEL SASKI: Józef Życieński z familią wł. dóbr 
z Kongresówki, Józef Sedlmayer właś. dóbr z Korzkwi, 
Wacław Meciszewski z Kalwaryi, Franciszek Lorenz z 
Nowego Sącza, Konstanty Bielski z Galicyi , Adam hr. 
Męciński wł d. z Dukli. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Józef Chełmiński inżynier z Mie- 
chowa, Henryk Strzelecki ze Lwowa, Jan Tomicki ze 
synami właśc. dóbr z Kongresówki, Maksymilian Her- 
man z Wiednia, Karol Czaplicki inżynier z Kielc, Mar- 
cella Banderska z Warszawy, Michał Dobrzyński włać. 
dóbr z Galicyi, Zygmunt Augustynowicz właś. dóbr z 
Toczowa, hr. Zborowska z córką z Galicyi, Marceli Ra- 
kowski wł. dóbr z Kongresówki, Marya Wiśniewska wł. 
dóbr z Warszawy, Edmund Psarski właś. dóbr z Kon- 
gresówki, Franciszek Selinger ze Lwowa, Marya Ciszew- 
ska wł. dóbr z Kongresówki, Julian Zubrzycki wł. d. 
z Rabki, Stanisław Chmurowicz z Osieka, Józef Ler 
z Pragi, Antoni Klimkowicz żoną wł. dóbr z Galicyi, 
Henryk Fischer kupiec z Prus, Gustaw Neuhaus kupiec 
c Londynu. 

HOTEL POLLERA: Alfred Latzel z Batzdorfu, Mau- 
rycy Strański z Pragi, Fryderyk Staub z Mysłowic, 
Karol Marszowski z Berna, Antoni Matiej z Leskowca, 
Andrzej Kossecki z Kongresówki,. Maksymilian Quittner 
z Wiednia, E. Kolbenheyer z Bielska, Adolf Eisner kn- 
piec z Prus, Bernard Werner z Kremsier, Leopold Stu- 
dny inżynier z Rzeszowa, Aloizy Hilf z Ołomuńca, Hen- 
ryk Graf z Pragi, Ludomir Skibniewski z Podola, Ign. 
Schweiger z Weisskirchen. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Edward Tołłoczko z familią 
z Kongresówki, Antoni Zubrzycki właś. dóbr z Kasiny, 
Bolesław Podczaszyński budowniczy z Warszawy, Kor- 
nel Strasser z Wiednia, Karol Strasser z Kossowa, 
Emilia Brzozowska z Warszawy, Eug. Strzelecki wł. d. 
z Kongresówki, August Kwaśnicki z Konstantynopola, 
Michał Chromowicz inżynier z Wadowic, Tytus Chała- 
biński z Warszawy. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Edward 
Zossel Dr med. z Galicyi, Bronisław Jabłoński z Bur- 
kanowa, Julian Tołłoczko właś. dóbr z Grodna, Dymitr 
Tornau oficer z Rosyi, Zofia Klukowska z Rosyi, Piotr 
Portoresko Dr med. z Bessarabii, Wihelm Bock z Po- 
znania, Józef Antoszewski z Gniezna, Jan Stempkowski 
z Rosyi, K. Kainis z Raciborza, Aleksander Budwiłł 
właśc. dóbr z Wołynia, Beniamin Kruche z Pobienic. 


Kurs papierów i pieniędzy. 


IAraków 1 października. 
Administracya „QCzasu.* 
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CZAS z Piątku 2 Października 1874, 


(Nadesłane). 


Uprasza się zwrócić uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
fabryki zegarków i towarów złotych pana Filipa Fromma 
w Wiedniu, Rothenthurmstrasse 9, naprzeciw Woll- 
zeille. Nadzwyczajnie taniemi cenami i doskonałym ga- 
tunkiem towarów spowodowanych zostało wielu czytel- 
ników do przesłania tej firmie zamówień. 2 


RZEGLĄD 


POLITYCZNY. 
Depesse telegraficzne. 


Berlin 30 września. National Ztg pisze, po- 
wtarzając doniesienia Timesa o pensyi opłacanój 
Don Carlosowi przez Rosyę, że to niema © 
urzędowego. Poprzednio Cesarz Mikołaj dawał to 
wsparcie z prywatnój szkatuły, które odziedziczył 
po nim Cesarz Aleksander przy wstąpieniu na tron. 
Wypłata jednak została wstrzymaną od chwili, w 
którój Don Alfons zbrojnie przekroczył granice hi- 
szpańskie. 

Paryż 29 września. Rząd liczył tak delece na 


h|zwycięstwo w wyborach w departamencie Maine i 


Loire, dzięki poparciu Orleanistów i Bonaparty- 
stów, że następnie przemiłczał a ostatecznym re- 
zultącie. Mac-Mahon ma być przygiębionym tą 
przegraną. Zmiana w ministerstwie jest niezawo- 
dną i to w duchu wykluczenia elementów legity- 
mistycznych. Mac-Mahon chciał odnowić minister- 
stwo z Brogliem i Falloux. Przypisują też Decaze- 
sowi zamiar rozpoczęcia układów z Kazimierzem 
Perier i lewym środkiem. ù 

„Poseł hiszpański otrzymał polecenie oświadcze- 
nia, że Serrano i jego ministrowie jednozg”dnia u- 
chwalili nie przyjąć usług Bazaina. Francuski i 
angielski posłowie Chaudordy i Layard napotykają 
wielkie trudności skłonić Serrana do paktu z Alfon- 
sistami. Nubar Pasza zaledwie do Paryża przyby- 
ły, odwołany został do Kairu celem objęcia mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 

Paryż 30 września. Soir donosi, że Donna 
Margarita żona Don Carlosa została wydalona z 

au. 

Paryż 30 września. Marszałek Mac-Mahon 
wczoraj tu wrócił i dziś przed południem będzie 
prezydował w. Radzie ministrów. Jutro cesarzowa 
Austryacka wyląduje w Bouogne. 

Londyn 30 września. Morning Post stwier- 
dza, że znaczna liczba broni i emuvicyi stale z An- 
glii bywa wysyłaną do obozu Karlistów i przyta- 
cza stacyę 0 30 mil odległą od Birmingham, z 
którój tygodniowo 70 tonów nabojów odchodzi. 

RZ 30 września. Papież przyjmrwał wczo- 
raj deputowanych francuskich Ernoula, Chesnelong 
i Costa de Beauregard na audyencyi prywatnój. 

Konstantynopol 29 wrześnis. Sułtan u- 
dzielił jeneralnemu dyrektorowi Banque Impó 
riale, Fosterowi order Osmanie drugićj klasy i 
dyrektorowi Deveaux order Medżidłie 26j klasy. 

Belgrad 30 września W tój chwili przybrł 
tu ks. Milan. Przywiózł go statek, na którym znaj 
dowała się deputacya miejska. Tłumy ludu z za- 
pałem go przyjmowały, Francuski reprezentant 
Dubain przybył tu. Mówią o ustąpieniu ministra 
spraw wewnetrznych. 

Nowy Work 29 września. Partya opozycyj- 
ną w Lonuisianie podpisała układ, z zapewnieniem, 
że w wyborach listopadowych nie będą wywierali 

go nacisku, = gdyż spokojny ich przebieg nie 
powinien być naruszony. 


„Z różnych stron dochodzą nas wiadomości, że 
minister Ziemiałkowski, który przybył na sejm do 
Lwowa, przywiózł projekt rządu o wykupnie pra- 
wa propinacyi. Dziennik Polski sam jeden z pism 
lwowskich mówi: „iż mu się zdaje, że minister 
zakomunikuje go przez komisarza rządowego ko- 
misyi propinacyjnej.* W takim razie byłoby to do- 
wodem, że rząd nie podaje projektu jako swoje 
przedłożenie, ale zwraca projekt wydziałowi krajo- 
wemu ze swoją opinią. Ten cel zapewne miało Na- 
miestnictwo przesyłając w sierpniu projekt wydzia- 
łu do ministerstwa. Spodziewamy się, że komisys 
propinacyjna pospieszy się Z wniesieniem projektu 
na Sejm i wybawi go z tej nieczynności w jakiej 
dotychczas pozostawał. Reprezentacya nasza będzie 
miała sposobność odsunięcia zarzutów zniechęcenia 
i rozbicia, i połączy się w usiłowaniach, aby tę 
ważną reformę przeprowadzić. Piszemy na wstępie, 
że właśnie reformy konieczne dla kreju są oraz 
tym gruntem na którym skojarzenie prac dla do- 
bra kraju nastąrić powinno. Niechcemy przesądzać 
zdania komisyi i sejmu, ale tuszymy dla kraju i 
sejmu, iż posłowie nasi znajdą, że projekt przy- 
szedł jeszcze na czas, i zgodą a gorliwością do- 
wiodą, że sesya obecna nie spełznie na niczem. 

W zarzutach przeciw reprezentacyi sejmowej 
Dziennik Polski posuwa się tak daleko, iż żąda 
w konkluzyi rozwiązania Sejmu. Czy Dziennik jest 
pewny, że nowe wybory dałyby lepszy rezultat, że 
zmieniłyby skład Sejmu obecny ? My niemamy wcale 
tego przekonania; przeciwnie widzielibyśmy tylko 


w nich nową sgitacyę w tej samej normie co da- 
wniejsza i z tym samym rezultatem. Od ustawy 
wyborczej, która istnieje jako obowiązująca, innego 

ładu Sejmu spodziewać się zdaniem naszem nie 
można. Agitacya byłaby przeto całkiem bezowocna. 
Zresztą przyszła sesya będzie ostatnią w tej ka- 
ze czas więc nowych wyborów niezbyt od- 
alony. 

Iaterpelacye w sejmie górno-austryackim a raczej 


 |odpowiedzi na nie namiestnika, umieszczone we 


wczorajszym numerze, kazałyby się domyślać, że 
znów zaczyna wiać wiatr konfesyjny, wiatr jesienny 
sprzyjający zwykle tym projektom, jak zauważył 
Vaterland. W też duchu na sejmie i 

w Opawie wniósł p. Kudlicz, aby rząd jak naj- 
spieszniej zawezwać o zakazanie misyj jezuickich 
i spokrewnionych z niemi zakonów, misyj szkodli- 
wych dla przyszłości Szląska.. Tak orzekł p. Kud- 
licz i jego towarzysze, lud szląski, jak wiadomo, 
innego jest zdania. . Ale eo tam lud, to przypo 
mina styl proskrypcyj pruskich, a to już dosyć, 
aby znaleść w sejmie opawskim poparcie. Znalazł 
je też wniosek p. Kudlicza i miał przyjść na na- 
stępnem posiedzeniu do pierwszego czytania. Umo- 
tywowanie byłoby ciekawem, gdyby nie było już 
komurałem. 

Dzienniki wiernokonstytucyjne cieszą się bardzo 
z nauki, jaką Gołos rosyjski dał Czechom, i po 
wtarzają jego artykuł. Nie zważsją, że sam ten 
dziennik, który przecież nie jest jeszcze Rosyą, 
radząc Czechom, aby wymagań narodowych nie 
posuwali na drogę polityczną, ale do wewnętrznej 
skierowali pracy powiada, że stosunki między Ro- 
syą a Austryą się zmieniły. Cóż więc tak dziwne- 
go, że dziennik rosyjski doradza ten kierunek, 
który najlepiej polityce rosyjskiej dogadza?... Zre- 
sztą jakże dzienniki wiedeńskie nie wiedzą, że pi 
sząc o Czechach, Gołos nie ich ma na myśli, ale 
Polaków i do nich, że tak się wyrazimy, pije. O 
Czechów mu teraz zie chodzi, jak będzie mu tego 
potrzeba, znajdzie on z łatwością sposób uspra- 
wiedliwić ich opozycyę i nawet zachęcić do dal- 
szego w niej trwania. 

NPani opuszcza Anglię dzisiaj. Wiedeńskie dzien- 
niki podają program podróży, z Folkestone przez 
Boulogne, Strasburg do B+den-Baden, gdzie Cess- 
rzowa przybędzie 330 o llej z raną a wyjedzie o 
3əiej popołudniu. Będą to więc całkiem etykietal 
ne tylko odwiedziny. Co się zaś tyczy podróży N. 
Pana do Baden-B:den, o tej jak donosi nasz kc- 
respondent z Wiedsia nie było wcale mowy. Wi- 
zyta NPani w B«den-Baden wydaje się dziennikorm 
wiedeńskim nieco krótką, porusza też swoje nie- 
mieckie uczucia Tugblatt nadzieją, że Cesarzowa 
Austryacka i Niemiecka przepędzą razem całą zi- 
mę w Kairze. Pisze, że czerpie tę wiadomość z 
jakiegoś kairskiego pisma, ale to afrykańskie źró 
dło wydaje nam się mocno podejrzane, bo dzięki 
B-gu. NPani niepotrzebuje takiego klimatu jakim 
jest Ezipt. 

Wygrena republikarów w departamencie Maine 
i Loire była długi czas wątpliwą, tak, że nawet 
rząd otrzymał był depesze o zwycięztwie Bruasa 
W ogóle włościanie głosowali w duchu monarchi- 
cznym, a misstą za kandydatem republikanckim, 


głównie też Anjou zapewniło Maillómu większość rząd 


i rozstrzyguęło o wyborze. Z powodu tej porażki 


skoslizowanych stronnictw rządowych, obiegają po- j" 


głoski o zmianie gabinetu, mianowicie o wyklucze 
niu z gabinetu legitymistów. Skorzystaliby na tem 
jednak w danej chwili bons i, a nie repu- 
blikanie, i dla tego wątpić możną o prawdopodo- 
bieństwie tej wiadomości. 

Oprócz walki wyborczej do Zgromadzenia naro- 
dowego, gotuje się we Francyi niemniej zacięta 
walka do uzupełnienia Rad departamentowych. 
Ostatnie wybory naznaczone są na 4ty paździer- 
nika, a nie mniej jak 1445 członków rad po- 
wszechnych departamentowych ma wyjść z urny 
wyborczej. Gambetta cgłosił list otwarty, wykazu- 
jący ważność wyborów, albowiem w Radach depar- 
tamentowych mą się uczyć partya republikancka 
służyć krajowi praktycznie na legalnej drodze. Ma- 
nifest ten Gambetty napisany z wielkiem umiar- 
kowaniem i taktem, zapowiada silną agitacyę za 
dostaniem się republikanów do rad departamento- 
wych. Republikanie ją rozumieć, że podsta: 
wą rządów jest miejscowa organizacya; tylko, że 
najczęściej we Francyi poczucie to obudza się w 
chwili słabości, a niknie ze wzrostem sił i żaden 
rząd od lat stu nie myślał oprzeć się na samo- 
rządzie. 

Pewna odrębność jaką Rosya zachowsła wobec 
polityki pruskiej w Hiszpanii, staje się powodem 
różnych przypuszczeń i wniosków: La Presse orga" 
ks. Decazes rozbierając położenie polityczne Europy 
wskazuje na oznaki powrotu do systemu równo- 
wagi, zachwianego - przez wypadki ostatnich lat. Ja- 
ko oznaki tego kierutku występuje tu zbliżenie 
Rosyi do Austryi, przecenione znacznie, w dzien- 
niku francuskim: Uważa on bowiem oba państwa 
jako stenowczo oddane pewnym wspólnym celom i 
z góry przewiduje, że wspólnie „popierać będą in- 
teresa wyższej polityki europejskiej opartej na spra- 
wiedliwości. Również Anglia pod przewodem no- 
wego gabinetu torysowskiego według Presse wystę 
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pować będzie bardziej stanowczo w sprawach euro- 
pejskich, słażąc wielkim zasadom prawa narodów. 


W tym względzie właśnie Anglia wraz z Rosyą ma 
dać opiekę Danii, gdyż trzy te mocarstwa związa- 
ne są pokrewieńytwem dworów i Król Chrystiaa 
IX może być pewnym, że go sprzymierzeńcy nis 
opuszczą. Artykuł ten zrgcznie wymierzony przeciw 
SZW | eg ROEE tea a paw 
ustryi 1 , wrazie gdy sy miały zacze- 
pić Danię. Tak daleko jednak nie pójdą Niemcy, 
zanim nie będą pewności, że podobna kosli- 
albo wcale rie utworzy się albo pozostanie w 
granicach dyplomatycznych. ; í 
Jakoż zgoda pomiędzy Austryą i Rosyą nie sięga 
wcale tak daleko, aby te mocarstwa miały wystę- 
pować przeciw Prusom, jak tego dowodzi cała spra- 
wa Hiszpańska. Austrya przyłączyła się do Prus 
w uznaniu Serrana, a Rosya od pierw. 


działania, nie szkodząc wcale ogólnemu porozumie- 
aiu równie dla wszystkich pożądanemu*. Te ciągłe 
oświadczenia trwałości stosurków dobrych trzech 
mocarstw nie wykluczsją wprawdzie możności ró- 
żnych stanowisk, a więc nie jest ta zgoda absolu- 
tną, wskazuje wszelako, że teraz jeszcze nie mo- 
żaa czynić kombinacyj dalej sięgsjących, jekie wła- 
śnie spotykamy w powyżej przytoczonym artykule 
organu ks. Decazes. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Lwów | paździeraika. Rada państ”a zwoła- 
na na 20go, Sejm skończy się nsjdalej 18zo. Na 
dzisiejszem posiedzeniu wnioski p. Chrzaco sskie- 
go o zmianach regulaminu odesłano do komisyi 
prawniczej. Uchwalono dzisiejsze wnioski komityi 
kulturowej. Przyszłe posiedzenie w sobotę. 

Wiedeń | października. Cesarz pismem od- 
ręcznem do ministra spraw wawnętrznych zwołuje ` 
Radę państwa na 20go b. m. Jak słychać, mian>- 
wami zostali na dożywotnich członków Izby Pasów: 
baron Ceschi a Santa Croce, zastępca wi lkiego mi- 
strza rycerzy Sw. Jana; włeściciel wielkich posia- 
dłości Włodzimierz hr. Dzieduszycki; radca doru 
Eogerth; faldmarszałek-porucznik baron Kollner; 
jenerał broni baroa Rossbscher; wi lki przemy- 
słowiec Franciszek v. Schmitt; baron Sina; Wiktor 
hr. Widmann-Sadlnicky. E 7 

Gradec 30 września. Projekt nowej ustawy 
gminnej przedłożony przez Radę mi-jską w Gvad- 
ca sejm odrzucił; potem załatwiono kilka tytu ów 
preliminar za i wypowiedziano rad ieję, że ryąd zasto- 
suje jak najsurowiej przeciw każdemu ustawę leśną. 

Paryż l paźiziernika. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisyi nieustającej ma lewica interpelowsć 

o jego zachowanie się podczas wyborów, o sledz- 
two przeciw bonapartystom, jako też o zamieszki 


Meze. 

Iżukareszt | października. Journal de Bu- 

carest zaprzecza stanowczo wiadomości o zamar- 

ciu traktatu pomiędzy Rumunią a Serbią. 
Wiedeń 1 października. W dzisiejszem cią- 

gnieniu losów pożyczki z r. 1854 serya 3814 N. 40 

wygrała 50,000 złr., serya 1888 N. 43 

20,000 złr., serya 3,592 N. 24, serya 178 N. 10, 

serya 178 N. 21, serya 1161 N. 20 i 1340 N. 28 

po 5,000 złr. 
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zaszął już wychodzić. 
Numer pierwszy rozsyła na żądanie bezpłatnie 
księgarnia 
F. H. RICHTERA 
WE LWOWIE. 


| Oona kwartalna na prowinoyi zir. 

3 oont. 50. 

d  Prenumerować można we wszystkich księ- 
garniach i urzędach pocztowych. (1743-4-4) 


Podziękowanie 


Wiel. Panu Drowi Rybezyńskiemu 

za szczęśliwe wyratowanie od niechybnój 

śmierci mojego synka z niebezpiecznćj i za- 
bijającój. szkarlatyny. > 

Godny Mężu! powodowany miłością ludz- 
kości niosłeś spieszną, a bezinteresowną 
pomoc nietylko synkowi mojemu, lecz i troj: 
gu kmiecim dzieciom; za co racz przyjąć 
od wdzięcznych rodziców staropolskie „Bóg 
zapłać. * 

W. Toniach dnia 28 Września 1874 r. 
Jan Klimała, nauczyciel. 
Franciszek Bieniek, rolnik. 
Jan Knapik, rolnik. 


- (2027) 


Gramatyke Lercla 


ocenił częściowo ś. p. Henryk Suchecki w dziełku 
wielce pouczającem p. t. „„łkamota grama- 
tyezmaćć, które otrzymać można franco za nade- 
słaniem 30 c. w gotówce lub markach. M. Suchecki 
w Zabierzowie (koło Krakowa). (2026-1-2) 


ie każdy pragnący się przyzwoicie za- 
bawić, lubi — a nawet może uczęsz- 
czać w miejsca rozgłośne wystawą i 
drogością — a znów w bardzo skrom- 
nych, nie każdemu wypada się znaj- 
dować — rzeczywiście takiego N og 4 
wj A zgromadzania się dla zabawy, 
rak się czuć daje u nas. Ja projekt przy- 
jąłem i właśnie taką pośrednią Kawiar- 
mię z parą bilardami przy ulicy Stolar- 
skićj obok telegrafu założyłem z najszczer- 
szemi chęciami uczynienia zadość wymaga- 
niom Szanownych gości, polecając się Ich 
łaskawym względom. 
(2030) A. K. 


Do sprzedania. 


W owczarni zarodowćj w 
'Trzeinicy, poczta Jasło, jest do 
sprzedania 80 sztuk matek 5 
i 2-letnich, rasy wysokopopra- 


wnej, — starsze są wszystkie 
kotne. (2025-1-3) 
Zarząd dóbr Trzołnioa. 


ogrodnik 


wszechstronnie wykształcony, w sile wieku, 
żonaty, bezdzietny — poszukuje posady w 
kraju lub zagranicą. Na żądanie wykazać 
się może świadectwami najlepszemi. 
Łaskawe listy w tym względzie uprasza 
pod lit. B. 0. poste restante Ozudeo per 
Rzeszów. (1957-1-3) 


Nagrody 5 złr. 


W Sobotę d. 26 z. m. przechodząc ulicą 
Grodzką, zgubiono okulary złote z fu- 
terąłom. — Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
na ulicę Grodzką pod L. 57 na Isze piętro 
za powyższą nagrodą. (2037) 


Do sprzedania. 
- Sto pięćdziesiąt mor- 
gów pola w jednym kawałku 
z budynkami odpowiedniemi w 
Przegini królewskiej, 
tuż pod Czernichowem — zaraz 
do sprzedania. (2022-1-4) 
Udawać się na miejsce do ni- 
żej podpisanego. 
Gniazdowski. 


W Prowencię Rząska 


pod Krakowem 


są do nabycia Ziemniaki 

—niżej ceny targowej, z odstawą 

do domów. — Zgłoszenia przyj- 

muje Zarząd dóbr na miejscu. 
(2031-1-3) 


"W Pantalowicach 


„poczta Kańczuga, jest do sprzedania 
Wuchaj czystój krwi holenderskićj, spro- 
waądzony z Seibusch (Żywca), popielaty, w 
trzecim roku, zdatny do chowu. — Ktoby 
sobie życzył nabyć takowego, raczy się zgło- 
sié na miejsca do właściciela. (2028-1-3) 


Dra Pattisona 


Wata przeciw gośócowi 


wylęcza natychmiast i koi szybko 
gościec i reumatyzmy 
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 
grzbietu i bioder. 

W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 
-40 ©. do nabycia u Stockmara, "aptekarza 
“w Krakowie. 1974-1-9 


Qzcionkami Drukarni Leoną Passkowskiego. 


braO na a kli 


OZAS z Piątku 2 Października 1874. 


e Wr. A. -Pi 


RUCHU LITERACKIE 


wyszedł i zawiera: 


Program. — Kró! i Bondarywpa, powieść historyczna B. Bolesławity. — Król Henryk 
VIII., tragedya Szekspira, nowy przekład L. Ulrycha.— Kazimierz Brodziński, studyum 
literackie Dr. A. Bełcikowskiego. — Pamiętnik Damy polskićj XVIII w. — Syn Znajdy, 
powieść ukraińska Piotra J. Bykowskiego. — Przeminął czas, wiersz El.. y. — Rzecz 
o literaturze francuskićj w średnich wiekach, pczez Jana Amborskiego. — Obrazy Ka- 
lifornii, nowelle amerykańskie. Bret-Harta. — Listy z. Niemiec, J. I. Kraszewskiego. — 
Listy z Francyi, Seweryny z Z. Duchińskićj — Przegląd literacki, przez Dr. Al. Hirsch- 
berga. — Kongres starożytników w Kijowie, przez Klemensa. Kanteckiego. — Projekt 
w sprawie teatru lwowskiego, przez Bronisława Zawadzkiego. — Promyki. — Biblio- 
grafia polska i zagraniczna. — Kronika artystyczna. — Wiadomości z kraju i świata. 


Numer ten otrzymać można bezpłatnie we wszystkich księgarniach. 
Cena kwartalna we Lwowie: B złr. BO cnt., z przesyłką na prowincyę $ złr. w. a. 
(2032-1-2) wydawcy. 


Wychodzący nakładem Księgarni 4. 
Otremby (dawnićj J. Wilda w Krakowie) 


Dziennik Mód 


rozpoczyna z doiem 1 Października EEE. 
rok istnienia. znane już powszechnie 
to pismo, wyłącznie modom i pracom do- 
mowym toaletowym poświęcone, wzboga- 
cone dodatkiem oryginalnych prac literac- 
kich — zaleca się samo przez się ozdobnem 
i eleganckiem starannem wydaniem. Przy | 
nadchodzącym nowym kwi 


S.A. Krzyżanowski. 
Ksiegarnia, Skład i Wypożyczalnia nut 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny następujące 
dzieła Ś. Alfonsa Liguorego (tłumacze- 
nia O. Prokopa Kapucyna): 
1) O Modlitwie 30 cnt. 2) O miłości 
Boga i ufności w przyczynie Maryi 
20 c. 3) Sposób ciągłego obcowania 
z Bogiem 25 c. 4) Pociecha dla stra- 
pionych 15 c. 5) Miesiąc Serca Jezu- 
sowego 60 c., jakoteż i X. St Ula- 
neckiego Miesiąc Czerwiec czci naj- 
słodszego serca Pana Jezusa poświęcone. 
85 cent. (1940-2-3) 
KĘ Zamówienia na prowiacyę u- 
skuteczniają się odwrotną pocztą. 


| Agencya dla Rolników | 
S. Mikuckiego 


w Krakowie, Rynek Nr. 28, 
poleca 
Kosci mielone parowane 
i nieparowane, 

Worki konopne na zboże, 
Grodziecki Ka~ CEMENT 
portlandzki, (1966-1-) 

Cementową posadzkę, 
Piece kaflowe, cegły wszel- 
kiego rodzaju, rury drenowe 
wyrobu M. Barucha w Łagiewnikach, 
Blachy cynkowe, 
Kasy ogniotrwałe fabryki 
Fryderyka Wiesego., 
do nabycia 


wAgenoyi dla Rolników 


S. Mikuckiego 
w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


artale przypomi- | 
namy Sz.. Pronumeratórkom;: aby wcześnićj © 
zamówienia nadsyłać raczyły dla uniknie- | 
nia przerwy w dostarczaniu. 

Prenumerata kwartalna z dodatkiem lite- 
rackim i © za 3 złr., bez ryciny koloro- 
wanój 2 złr. 

MIG" Prenumeratę można przesyłać wraz 
z prenumeratą na- „Uzas*. (1950-3-3) 

Z Administracyi Dziennika 
A. Otremba. 


Asystent farmacyi 


znajdzie pomieszczenie w aptece E. Denkera 
w Leżajsku. — Bliższa wiadomość u właściciela. 


Poszukiwani są 


Dostawcy 


dobrego galicyjskiego masła w 


RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ. 


(1930-8-8) 


ue . 8 beczułkach. Zapewnia się zna- 
matorowie i gospodarze pragnący mieć BPO DA aŚ a AE czny odbyt.— Adresa znacz. P. 515- upra- 
wyborowe gatunki drzew owoco= P sig ` Si POEET sza się ia iie celem dalszego przesłania 
wych, mogą takowych dostać po cenach 2% a... p ETEC do Rudolfa Mossego:w Wrocławiu, 
farau s a 2% A SRA sbs SAJE Schweidnitzer St 31. (1770-23 
umiarkowanych ze szkółki drzew owoco- Potróżny E ZĘ NE: i i i 403% 8% 305023: 5 chweidnitzer Strasse Nr, 31. (1770-2-3) 
wych, założonćj przez Dra Harajewicza w *otrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciw-gorączkowy, jost najdoskona|- a aw RA a ag aaztsskt 
Krakowie przy ulicy Bernardyńskiej szym .i najsilniejszym preparatem CHININY „przyjemnego smaku, skuteczność jego <o % b? KŻ KJ à ES ET EFFE kół realnych lub 
pod L. domu 40. doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, brakowi opetytu, upo- wi he 4349 A EPEPEACE : z szkół realnyc 
Okazy owoców z owych gatunków są na śledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przejścia, newralgiach żołądka , wycieńcze- A) waż R og EEEE cze gimnazyum , może 
wystawie tegorocznej sadowniczo - psźcze|- niu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom í zimnicom, które nie ustąpiły przed pri A 472 4 8 > ttr $ znaleźć pomieszcze- 
n'czo-jedwabniczej. użyciem chininy. 38. 46%3 3 S7243 BM|nie zaraz w magazynie towarów galan- 
W celu zadość ienia ż i 333; POW  TżoĘ agazy 5 
a ennea dape e ae poezje OBA ALE. 3 Z w połączeniu przeciw niedokrwistości, ble- |] £ 35. OAR 4 BEA teryjnych Leona Feintucha w 
sząrsię o wczesne zamówienia nadmienia- | LAROCHE Z ELAZEM są + E ER ká 3 e 53i HK eakowie. (2011-3-3) 


dnicy, w wieku krytycznego przejścia, sta- 
bościom skrófulicznym i t. d. (1990-41-48) 
„ÓW, sk) tg ulica Drouot 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w._Krako- 
wie w aptece P. Trauczyńskiego. 


jąc, że według zdania doświadczonych po- 
mologów : sadzenie drzewek w jesieni jest 
o wiele korzystniejszem niż na wiosnę tak 
pod względem przyjęcia się ich, jak szyb- 
szego wzrostu. (1954-3-3) 


Piotr Widnohowski ogrodnik. 


F. Bożewska 


w Krakowie 
przy ulicy Floryańskiej w domu Wgo 
Matejki Nr. 363, 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, iż od dnia 1go Października 
1874 r. przyjmuje do roboty suknie 
i ubiory d e, zapewniając gusto- 
wne i spieszne wykonanie. 
Tamże przyjmuje się panienki bez- 
płatnie do nauki. (1951-2-3) 


=i FAYARD & BLAYN 


p przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
Ba 097, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
= Skład centralny w Paryżu, na ulicy 
Ba aptekach. 


W Grojcu, 


poczta Oświęcim, potrzebna jest 
zaraz Panna służąca do 
szycia i gospodarstwa  domowego.— 
Zgłosić się do zarządu dóbr. (1949-3-3) 


Samodziałające przyrządy gazowe 


do wytwarzania gazu do oświetlania w całkiem zimnćj drodze, jest. do widzenia w ruchu u firmy: 


Dietz 6 Genser w Wiedniu I, Giselastrasse Nr. 0. 


- Te na wiedeńskićj wystawie pawszechnćj medalem zasługi odznaczone przyrządy, możemy wszyst- 
kim przemysłowcom, właścielelom wil itd, jako najtańszą i najpiękniejszą me- 
todę oświetlenia jaknajlepićj polecić. (1758-3-6) 


Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
(1980-18-54) 


Pomiędzy wielu Opowia, szczegółowo zegarków, niejedne na to są obliczone, 
aby omamić zamieszkujących na. prowincyi. We własnym interesie niechaj się każ- 
z dy wystrzega przed zakupywaniem zegarków, jeżeli firma CE nie daje do- 
NA,  statecznój rękojmi. Kupione odemnie zegarki można każdego czasu dowolnie 
A> CA albo odmienić, albo zwrócić, jestte więc dowodem najśeiślejszćj 

(| rzetelności ! (1413-7-) 


Cio  Tieprawtopodobne, a jednak jest prawdziwe! 


` rawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, wraz z ciężkim łań- 
Za 10 1 12 złr. Kaka k talmi złota, medałionem, picie | kluczykiem do zegarka 
i 5-letnim rewersem poręczenia, tudzież rezerwowem szkłem do zegarka. Takież same zegarki 
chronometrowe oznaczające czas, ślicznie w ogniu pozłacane tylko 12 złr. 50 c. kra 
15 i 20 złr kosztuje praktyczny, dobry, ciężki zegarek remontoir, tak zwan Kaiser-Uhr, 
. 


który jest najlepszym wyrobem, o jakim zamarzyć można; le m i dü- 
chownym itd. nie można tych zegarków dosyć polecić, gdyż są niezbite dowody, że taki ze- 


żarem garek nie może o = ik się różnić. = 7 A RYC Bi a 
i s otrzymać można modne zegarki wojskowe, lekkie, kształtne, przytem nad- 

za kików 4 446 r i Za 15 1 18 złr. "a gustowne i ele kpi Majri najważniejsze , bardzo punktualne 

O WOZOW w chodzie i bajecznie tanie; do takiego zegarka otrz ujó kazdy łańcuszek z naśladowanego 

g srebra modnego kształtu wraz z klucz. do zegarka, puzderkiem, medal. i 5-let. rewersem poręcz. 


Tylko 18 lub 25 glr, srebrny zegarek kotwicowy prawdziwy angielski, savonette 


aT z podwójną kopertą, ślicznem rytowaniem, wraz z łańcusz- 
kiem i rewersem poręczenia. 


rawdz. ang. sreb. i w ogniu pozłacany zegarek clironometer z łańcusz., 
Tylko 13 złr. nadano, z talmi złota, pusderkień skórzanem i rewersem poręczenia. 


Tylko 16 lub 17 złr prawdziwy zegarek angielski remontoir Prince of Wales, naj- 


większy gatunek, ze szkłem kryształowem, wnętrzem niklo- 
wem z prawdziwego ciężkiego; złota talmi; j 


Place pod budowle 


przy ulicy Karmelickićj i Bato- 

rego, są do pozbycia w każdej 
chwili. 

Bliższćj wiadomości udzieli Wny P0- 


Fabryka 
w Krakowie, na Wielopolu pod Nr. 23 


S. CZIPEK 


poleca gruntownie zbudowane i gustowne pojazdy i wszelkiego ro- 
kutyński architekt w Krakowie przyj dzaju wozy, po cenach najprzystępniejszych, — Podejmuje się także 


zegarki te mają przed innemi tę zaletę, że można je 
naciągać bez kluczyków; każdy pozie do tych zegarków łańc. z medal. i rewersem poręcz. 


Tylko 14 lub 17 złr. b al 8 ran nw 
Tylko 20 złr. 


prawdziwy angielski ślicznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek chrono- 
meter z podwójną kopertą, ślicznie emaliowany, z pięknym łańcuszkiem, 

medalionem i rewersem 0125 R AB s > a i 
bardzo piękny srebrny prawdziwy angielski zegare 

Tylko 18 lub 2 1 20 ZAP. kotwicowy, na 15 kainieninók , Z hutonzskieśo, me- 
dalionem, uzderkiem skórzanem i rewersem poręczenia. 


Tylko 20 i 25 złr. tiem Fredaiionem. | 

Tylko 40, 50 1 60 złr. złoty zegarek damski z dyamentami. 

Tylko 30, 35140 zir, wta gnis shag apa irda 
Tylko 28, 25, 27 złr. uoy Ba nia wp z łańcuszkiem, n onem i re- 
Tylko 35, 45, 50 złr. prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy ze szkłem 


kryształowem. 


iękny złoty zegarek remontoir ze szkłem kryształowem 
Tylko 60, 15, 100 ZAP. 165 P115 ze z podwójną kopertą nto fa 
3 rawdziwy angielski chronometer z remontoirem, podwój- 
Tylko 200 00 złr. a kopertą i szkłem kryształ. Prócz tego wszelkie 
gdziekolwiekbądź lub przez kogokolwiek ogłoszone fest: zegarków tamiej. 
Zakład odnowienia. 
Stare zegarki częstokroć drogie pamiątki rodzinne, będą naprawione i całkiem odnowione. 
Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem złr. 1'/,, 3, 5 do 10. 


Towary zlote 


przez ©. k. urząd probierczy w Wiedniu urzędowo jsko prawdziwe wypróbowane. 
ŻĘ Pierśolonki. 

Pierścionki dla pań złr. 6, 7,8, 9, 10, 12, 14, 15. — Pierścienie dla mężczyzn złr. 8, 10, 11, 

12 do 20 złr. — Pierścionki ślubne złr. 5, 6, 7, 8. 
Złote łańonszki do zegarków. i 

Łańcuszki krótkie z kluczykiem złr. 15, 20, 25, 30, 35 do 80 złr. we wszelakich możliwych 
wykonaniach. — Łańcuszki długie z gładkim lub wyrabianym posuwaczem z perłami lub rautami 
złr. 28, 30, 35, 40, 50, 55, 60, 65, 70, 80 do 150 złr. r 

Złote medaliony dla mężczyzn lub kobiet. 

Z prawdziwemi kamieniami złr. 16, 18, 20, 22, 24, 30, 35, 40, 45, 50 złr. 
Złote garnitury. 
24, 30, 35, '40. Z praadziwemi kamieniami lub perłami 
lub brylantami złr. 60, 80, 90, 100 do 500 złr. 


ul. Brackićj L. 161/2. (1942-2-4)|wszelkich reparacyj i w najkrótszym czasie je wykonywa. (1583-8-12) 


(es. król. 
Kolej galicyjska 


uprzyw. 


Karola Ludwika. 


do nakręcania bez kluczyka, z łańcu- 


Obwieszczenie. 


Do sprzedania 4325 (tn. żelaza lanego ze zniesionych mostów 
konstrukcyi Schiffkorna w drodze oferty, ryczaliem albo też częś- 
ciowo. najwięcej ofiarującemu pod warunkiem, że zakupioną ilość ze s ła- 
dów naszych najdalej do ostatniego Grudnia t. r. przez kupują- 
cego zabraną będzie. 

Zaprasza się PP. oferentów, aby. dotyczące oferty zaopatrzone w marki 
50 centowe i wadyum 5, najdalej do 10 Pazdziernika t. r. 
do Dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika we Lwowie wnieśli. 


We Lwowie dnia 26 Września 1874 r. 
Dyrckcya ruchu. 


Ces. «król. CEE uprzyw. 


kolej galicyjska Karola Ladwika. 
"OGŁOSZENIE. 


Niniejszem rozpisuje się w drodze oferty dostawa nafty na czas 
od lgo stycznia aż do ostatniego grudnia 1875 r. 

Ubiegających się o tę dostawę zaprasza się, aby dotyczące oferty zaopa- i 
trzone w marki 50-centowe, jakoteż w wadyum 5we maąajdalej do {go 
Listopada r. b. do Dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika wnieśli. 


(1963-1-3) 


Broszki i kolczyki złr. 18, 20, 
złr. 36, 40, 45, 50 do 200 złr. — Z ora ki 


Małe soczewki dla dzieci złr. 1-25, 150, 1:75, 2, 3 złr. z kamieniami lub bez tychże. — 
Kuleryki długie lub okrągłe, gładkie lub z prawdziwemi kamieniami, lub w kształcie strzały 
złr. 12, 15, 18, 20 do 30. — Tak zwane Boutons » dyamentami lub brylantami złr. 50, 55, 90, 


100 do 509 złr. 
Złote guziozki do koszul i mankietów. 
Z drogiemi kamieniami złr. 6, 7, 8, 10, 12, 14, 18, 20 złr. 
Złote broszki. 


Zwykłe w najnowszem wykonaniu złr. 12, 15, 20 do 25 złr. -- Z fotografami złr. 12, 15, 


16 do 40 złr. 
l _ Złote krzyżyki. 
Złe. 6, 7, 8, 9, 10, 12. — Z perłami lub drogiemi kamieniami ułr. 8, 9, 10, 12 do 25 złr. 
Złote szpilki do krawatek. 
W rozmaitych kształtach, Jokey; Sport it. d. od złr. 5 do 30. — Z drogiami kamieniami 
od złr. 5 do 30. — Z brylantami złr. 15 do 150. 
| Złote branzolety. 
Gładkie obrączki, rozmaite szerokości złr. 18, 20, 26, 30 do 60 złr. — Z prawdziwemi ka- 
mieniami lub perłami złr. 30, 36, 40, 50 do 50 zły. — Z brylantami od złr. 80 do 500. * 


Listowne zamówienia 
uskuteczniają się w przeciągu 84 goùzin za zaliczka pocztową lub poprzedniem nadesłaniem pienię 
dzy. Na szczególne żądanie przesyłają się także zegarki i łańcuszki na zaliczkę do wyboru, a za 
nie zatrzymane pieniądze zwrócone zostaną. 
Ceny moje są zawsze niższe do najniższych gdziekolwiek, a ządania moje odpowie- 


KA if 


„ Dotyczące warunki dostawy przejrzeć można W biórach jeneralnej Dyre-|| "° isy, ktorzy życza sobie zamówić nowe zegarki S E 
keyi w Wiedniu, jakoteż w naszych magazynach w Krakowie, Przemyślu i we POZ PER ZEGARA: wałów etos Godc 


Lwowie. 
(1812-2-3) 


Filip Fromm, fabrykant zegarków 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciw Wollzeile w Wiedniu. 
Uprasza się 0: spamiętanie adresu. i 


_iByrekcya ruchu. 


Odpowiedzialny rządca Drnkarni Jósef Łakocióski. 


JE PEPE 


